
Tragiczna śmierć dr. W. Gosiewskiego
Zabójstwa dokonał zredukowany urzędnik Ubezpieczalni w Sosnowcu

WARSZAWA. 8.7 (tel. wł.). Dzisiaj 
o godz. 15 dokonano morderczego za­
macha na zastępcę naczelnego dyre­
ktora ZUS i b. dyrektora Ubezpieczał - 
ni w Sosnowcu dr. Wiktora Gosiew- 
skiego. W drwili gdy dr. W. Gosiew­
ski wyszedł z brura, mieszczącego się 
przy ul Czerniakowskiej i kupował 
gazetę, podszedł do niego jakiś osob 
nifc i strzelił z tyła w głowę. Dr. W. 
Gosiewski npadł na ziemię, a wów­
czas morderca strzelił jeszcze pięć ra­
zy do leżącego na ziemi.

Na odgłos strzałów nadbiegł poste­
runkowy P. P. i schwytał mordercę, 
którym okazał się . niejaki Szymik, 
zredukowany u-rzędnik Ubezpieczalni 
w Sosnowcu.

Śmiertelnie rannego dr. W. Gosiew­
skiego przewieziono do jednego ze

OKULISTA
Dr. T. Sokołowski

b. starszy asystent 
Kliniki Okulistycznej U. J.

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
do SOSNOWCA Warszawska 10 

tel. 6-01 ord. od 5—7.

Adw. Biłyk wojewodą?
WARSZAWA. 8.7 (tel. wł.). Rozesz­

ły się pogłoski, że premjer gen. Skład 
kowski zaproponował adw. Bilykowi 
z Łodzi objęcie stanowiska wojewody 
tarnopolskiego. Adw. Biłyk podobno 
propozycje tę przyjął.

Adw. Biłyk pochodzi z Brzezan. Jest 
on członkiem rady przybocznej przy 
prezydencie I rdzi.

5 Włochów zostało zamordowanych
w Abisynji

RZYM. S.7 (tel. wł.). Urzędowe źró­
dła włoskie ogłosiły komunikat o 
krwawem zajściu, jakie wydarzyło s'ę 
na terenie Abisynji.

W pewnej miejscowości oddalonej 
o kilkaset kilometrów od Addis-Abe- 
by wyjechało wioska misja sanitarna 
w skład której wchodziło pięciu Wło­
chów i misjonarz ojciec Borello.

Gdy misja przvbvłą do tej miejsco­
wości Abisyńczycy zgotowali jej ser­
deczne przyjęcie.

W kilka godzin potem niespodzie­
wanie członkowie misji zostali napad­
nięci przez bandę abisyńską. która 
pięciu Włochów w specjalnie wyrafi­
nowany sposób zamordowała.

Ojcu Borello udało się ujść, a do-

P. Prezydent Mościcki
WYJECHAŁ DO ZAKOPANEGO
KRYNICA. 8.7. (tel. wł.) Dziś rano 

samochodem z Krynicy do Zakopanego 
wyjechał P. Prezydent Rzplitej wraz 
ze swą świtą.

P. Prezydentowi towarzyszy w dro 
dze wojewoda krakowski p. Gnoiński. 
W orszaku P. Prezydenta z ramienia 
Wydziału Społeczno Politycznego krak. 
Województwa jedzie radca Wroński. 
U granicy powiatu nowotarskiego przy 
łączy aię do świty P. Prezydenta storo 
sto IBWWtSSBkl

szpitali, gdzie natychmiast przystąpio-[ Stan dir. W. Gosiewskiego jest b. 
no do operacji- Jedna z kul utkwiła w ciężki. Ranny jest nieprzytomny. Le- 
mózgu, jedna przeszyła płuco. Na I karze uważa ją stan rannego za bez- 
sześć strzałów, 4 były celne. I nadziejny.

TAJEMNICZE MAnEwRY FLOTY NIEMIECKIEJ
w pobliżu brzegów polskich

GDYNIA, 8.7. (tel. wł.) Swego ro­
dzaju olbrzymią sensację u brzegów 
przylądka Rozewskiego wywołało poja­
wienie się w godzinach przedpołudnio­
wych flotylli jednostek bojowych ma­
rynarki wojennej niemieckiej. Flotylla 
przeprowadziła strategiczne ćwiczenia, 
niezwykle znamienne w swej wymowie

Z zachodu nadpłynęły: 1 torpedo­
wiec i 5 niemieckich łodzi podwodnych 
które pojawiły się w szyku bojowym 
na wysokości brzegów przylądka Rozę 
wskiego w odległości 4 mil morskich 
od brzegu. Po wykonaniu manewru 
taktycznego eskadra zwróciła się ku 
wschodowi, skąd nadpłynęły nowe jed­
nostki wojenne floty niemieckiej w po 
staci 5 szybkobieżnych motorówek tor 
pedowo-bombowych. Motorówki wyko­
nały atak na lodzie podwodne i torpe­
dowiec, imitując prawdziwą walkę mor 
-ką. Po wykonaniu ataku i szeregu

Premjer Blum uzyskał
votum zaufania

Na posiedzeniu Senatu rozwinęła 
się dyskusja o polityce wewnętrznej 
rządu.

Henry Mato (prawica) podkreślił, że 
obecny stan rzeczy, strajki i niepoko­
je nie powinny trwać dłużej, gdyż 
grozi to niebezpieczeństwem dla kra­
ju. Rzed wnrnwdzie zapewnia. że da 

szedfczy do najbliższej placówki wło­
skiej, zameldował on o morderstwie 
władzom włoskim.

Na miejsce wypadku wysłano na­
tychmiast z Addis-Abeby samolotami 
w loską- ekspedycję karną.

Gwałtowna burza z piorunami
przeszła nad Zagłębieni Dąbrowskiem

Po ostatnich upalnych dniach wczo­
raj przeszła nad Zagłębiem dwtulkroi- 
nie gwałtowna burza, połączona z ol­
brzymią wichurą, grzmotami i pioru- 
nam oraz gradem.

B'utz« wyrządziła olbrzymie szkody 
w ogrodach i na polach niżej położ"- 
nych.

W Sosnowcu pioruny uderzyły w 
k:ifru miejscach w przewody elelktrycz 
ne to też ulice brnęły w ciemnościach. 
Monterzy elektrowni byli czynni przez 

>b>- wieczór, naprawiając uszkodzoną 
sieć.

Jak zwykle, woda zalała niżej poło­
żone ulice wdzierając się do suteryn 
i piwnic. Wiadiuikt na ul. Piłsudskiego 
w Soenowou był zalany i jazda tram­
wajem <xŁbvwała się na linii Środula 

Ute st praeBsmdlką. ML ia.

ćwiczeń taktycznych, łodzie podwodne 
i motorówki odpłynęły z pobliża brze 
gów polskich. Osobliwe te manewry na 
ważnym odcinku brzegu naszego, są 
bardzo znamienne, zwłaszcza, że tak­
tycznie łodzie podwodne markowały o- 
hrnoę brzegu polskiego przed najazdem 
szybkobieżnych motorówek bombo­
wych. Motorówki te, stanowią ostat­
nią zdobycz najnowocześniejszej tech­
niki morskiej, zrozumiałem więc jest, 
że ćwiczenia te dla licznych letników 
i turystów, skupionych pod Rozewiem 
stanowiły niebywaja sensację, jak ró­
wnież swego rodzaju memento na 
przyszłość.

Ćwiczenia jednostek bojowych mary­
narki nie należą wcale do rzadkości, 
nie odbywały się jednak nigdy tak Wi­
ko wód terytorialnych polskich i dła- 
ego poświęcamy im większa uwagę.

ży do ładu i porządku, ale jednocze­
śnie toleruje jak gdyby anarchję. Mów 
ca protestuje przeciw zakazowi nosze­
nia godła narodowego. Doszło do te- 
eo — mówi — że zrywa się butonier­
ki w barwach narodowych z piersi o- 
lywatełi.

Na ławach prawicy okładki. na lewi­
ty — protesty.

Min. Salengo w odpowiedzi na za­
pytania prezesa grupy lewicy demo 
kratycznej Bienvenu - Martina o- 
świadczył, iż rząd nie będzie tolero­
wał na przyszłość okupacji fabryk i 
że przedsięweźmie środki, aby takim 
rajsejujn położyć kres.

Po tem oświadczeniu senat większo 
sc-ią 230 przeciw i uchwalił wotum za 
ufania dla rządu w myśl wniosku 6en. 
I3ienvenu - Martin.

w Sosnowcu zalane zostały ulice Per­
ła. 1 Mija, niektóre ulice na Pogoni.

Miejska straż pożarna wzywana była 
kilkakrotnie do odwadniania zalanych 
suteryn i piwnic.

Śmiejącą wichura połamała wiele 
drzew, nawet w centrnsn miasta, pło­
tów, pozrywała dachy z domów.

W Czeladzi zalane zostały ulice -»li- 
łowicka, Staszica i Parkowa, na ul. 
Podwale 14 woda zailala parterowy do- 
mek Na cmentarzu wichura wywróciła 
kilka drzew z korzeniami, parkan sta- 
djonu miejskiego od strony południo­
wej został przewrócony i część pnpły- 
nęŁa z wodą.

Również w Będzinie i Dąbrowie 
oraz innych miejscowościach pozale­
wane zostały ulice i su&eryny.

WARSZAWA 8.7 godz. 23 m. 45. 
(Tel. wł.). Dyr. W. Gosiewskiego prze 
niesiono do Instytutu Chirurgji Urazo 
wej, gdzie natychmiast przystąpiono 
do dokonania transfuzji krwi. Po do­
konaniu tego zabiegu stan rannego m 
legł lekkiej poprawie.

Niestety w godzinach wieczornych 
nastąpiło pogorszenie, a o godz. 23-ej, 
nie odzyskawszy przytomności dyr. W 
Gosiewski zmarł.

Tyle mówią informacje z Warsza 
wy. Jak się dowiadujemy Szymik zre 
dukowamy został przed rokiem z U- 
Rezpieczalni w Sosnowcu. Posiada licz­
ną rodzinę, jest ojcem 9 dzieci.

Gdy dr. Gosiewski wyjechał do Wat 
szawy Szymik . pisał ęł'j dr. Gosiew­
skiego list z pogróżkami. Dr. Gosiew­
ski pisał do Ubezpieczalni w Sosnow­
cu z prośbą o zajęcie się tą sprawą.

Gdy był przed kilku dniami wSo- 
snowcu, rozmawiał z Szymikiem, 
biecując mu pomoc w znale- 

tieniiu zajęcia. Dyr. Gosiewski propo­
nował Szymikowi posadę sanitariusza, 
na co ten nie chciał się zgodzić, ponie­
waż nie lubi krwi. Obiecano redy wy» 
•arać się Szymikowi o inne zajęcie.
Szymik po rozmowie tej był zado­

wolony i nic nie wskazywali na ‘o. 
aby nurtowała w nim jakaś zbrodni- 
za myśl. Trmczasem onegdaj wyje 
bał niespodziewanie do Warszawy, a 

•• .zoraj dokonał zamachu.
Wiad.mość o dokonaniu zamachu 

na dyr. W. Gosiewskiego wywarła w 
ałem Zagłębiu wstrząsające wraże­

nie, tem silniejsze, iż zamach ten na­
stąpił w krótkim czasie po zamachu 
na dyrektora Ubezpieczalni w Łodzi 

p. Wąsowicza.
Dyr. Gosiewskiego cechowała w sto­

sunku do pracowników duża życzli­
wość i cieszył się w zespole pracowni­
cy m sympatią.

W Zagłębiu Dąbrowskiem odgrywał 
w ostatnich la-tach dużą rolę politycz­
ną. jako prezes Związku legjcnistów i 
poseł w poprzedniej kadencji sej 
ino wej.

Dyr. Gosiewski osierocił żonę i córkę 
i syna, którzy znajdują się w Zarze­
czu. koło Rozwadowa

Wiele aparatów telefonicznych zo­
stało uszkodoznvch.

NA ŚLĄSKU
Wczoraj w godzinach popołudni- 

wy<h przeszła nad Śląskiem wielka 
burza z gradobiciem i piorunami.

W Katowicach, jak zwykle zalany 
został tunel, przy ul. MikMcwskiej. 
przyczem woda rozdała się z jednej 
strony na Plac Wolności aż pc naroż­
nik id. 3 Maja i na całą ulicę Młyńską 
z drugiej strony. Pozatem wdarła sic 
woda do kuchni i piwnic szpitala miej 
skiegc. oraz do suteryn wielu domów 
w nisko płożonych ulicach mineta. 
Straż pożarną alarmowano wiele razy 
Saałon\ wicher wyuwał kilkanaście 
dnew. Pioruny spowodowały szereg 
■króJócłi poczerw w knaMftifcacfó fenni
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Przestępstwa Wandy Parylewiczowej 
w oświetleniu oficjalnego komunikatu

WARSZAWA, 8.7. Urzędowo komu­
nikują: Dnia 6 lipca br. sprawa Wandy 
Parylewiczowej i innych przekazana 
została sędziemu śledczemu apelacyjne­
mu do spraw szczególnej wagi w Kra­
kowie Korusiewiczowi.

W związku z tem nastąpiło przeka­
zanie akt sprawy przez prokuratora 
Sądu Okręgowego w Tarnowie Lewic­
kiego.

Jak wykazało dochodzenie prokura­
torskie, Wanda Parylewiczowa, żona 
b. prezesa Sądu Apelacyjnego w Kra­
kowie, wykorzystując posiadane sto­
sunki i znajomości, od dłuższego cza­
su zajmowała się najrozmaitszemi in­
terwencjami. czerpiąc stąd dla siebie 
znaczne zyski.

Były to sprawy awansów f przenie­
sień sędziów, sprawy nomlnacyj notar 
juszy i wyrabiania koncesyj monopolo­
wych, pośredniczenia w sprzedaży Skar 
bowi Państwa objektów przemysło­
wych, wyrabiania obywatelstwa, poz­
woleń na fotografowanie, interwencje 
w sprawie ułaskawień itd.

Parylewiczowa działała przy pomocy 
pośredników, pomiędzy którymi głów­
ną rolę obok Maurycego Felda i Józefa 
Holendra, odgrywała niejaka Helena 
Fleischerowa z Tarnowa. Ha Ich pośre­
dnictwem zgłaszali się do Parylewiczo­
wej interesanci. Przez ich ręce prze­
chodziły pieniądze.

Wskutek wykrycia powyższej afery 
b. prezes Parylewicz wniósł podanie o 
przeniesienie go w stan spoczynku.

Sąd Najwyższy ustalił, że istnieją 
warunki po temu, wobec czego mini­
ster sprawiedliwości przeniósł go w 
stan spoczynku.

Jak wynika z dotychczasowego prze 
biegu dochodzeń, Parylewiczowa dzia- i 
łała w tajemnicy przed mężem. Obec- < 
nie śledztwo, skoncentrowane w rę­
kach sędziego Korusiewicza, sprawdza , 
nagromadzony materjał dowodowy, ce­
lem wyczerpnjącego i bezwzględnego 
ustalenia wszelkich okoliczności spra­
wy. Wszystkie osoby podejrzane prze­
bywają w więzieniu śledczem w Tar­
nowie.
JAK DOKONANO ARESZTOWANIA ] 

KRAKÓW, 8.7. (tel. wł.) Pierwsze 
wiadomości o miejscu aresztowania p. i 
Wandy Parylewiczowej, żony b. preze i 
sa Sądu Apelacyjnego w Krakowie — i 
okazują się obecnie nieścisłemi. Pani 
Wanda Parylewiczowa aresztowaną bo 5 
wiem została nie, jak pierwotnie poda $ 
wano, w Tarnowie, lecz w Kalwarji i 
Zebrzydowskiej, gdzie przyjechała pod i 
przybranem nazwiskiem p. Marji Dzie z 
dzickiej. j

Wysiadłszy z pociągu na stacji w 4 
Kalwarji, zajęła miejsce w dorożce i 2 
kazała się wieźć ku Rynkowi. W dro

dze w rozmowie z dorożkarzem wyja 
wiła, że przyjechała wyszukać miesz 
kania na lato, dopytując się równocze 
śnie, gdzieby mogła chwiliwo zamiesz 
kać.

Chętny dorożkarz zaproponował jej 
mieszkanie u swej siostry, p. Gramaty 
kowej w Rynku.

Pani Wanda Parylewiczowa velse 
Marja Dziedzicka — propozycję przyję 
ła i poleciła wieźć się pod wskazanym 
adresem.

P. Dziedzicka rozgościwszy się u Gra 
matykowej — urządzała przez kilka 
dni wypady na Bugaj, rzekomo celem 
wyszukania obszerniejszego i wygod­
niejszego mieszkania.

W międzyczasie nadszedł do poste 
runku policyjnego w Kalwarji nakaz 
aresztowania p .Parylewiczowej.

Komendant posterunku stanął wobec 
zagadki. Nikt bowiem w Kalwarji, ani 
w okolicy nie wiedział, ani nie słyszał 
o pobycie takiej pani.

I możeby p. W. Parylewiczowa false 
Dziedzicka dotychczas wy-wczasowała 
się pod cieniem rozłożystych lip uro-

WARSZAWA, 8.7 (tel. wł.). Koła ży­
dowskie w Warszawie zostały poru­
szone wiadomościami z Rzymu o moż­
liwości kolan.'racji żydów europej­
skich w Abisynji. Według otrzyma­
nych w Warszawie wiadomości wło­
ski minister kolonji Leesona zaakcep- 
ował przedłożony przez związek ży­
dów włoskich plan kolonizacyjny ma­
jący na celu osiedlenie żydów europej 
skich w Abisynji.

Specjalna komisja rzeczoznawców 
wysłana będzie do Addis Abeby celem

Zaostrzenie sytuacji w Palestynie
Walka Arabów z wojskiem angielskiem

JEROZOLIMA, 8.7. Sytuacja w Pa­
lestynie uległa znowu zaostrzeniu.

Sklepy, które zostały otwarte ostat­
nio w Jaffie i Jerozolimie, zostały po­
nownie zamknięte pod presją ze stro­
ny strajkujących.

W pobliżu Tel Aviv zabity został pe 
wien żyd. wystrzałem przez nieznane­
go sprawcę z pobliskiej plantacji po­
marańczowej. Na posterunku policyj­
nym w dzielnicy Heves Haanan w Tel 
Avivie rzucono bombę, która eksplodu 
jąc raniła 6-du przechodniów, w tem 
4 żydów cywilnych i 2-ch policjantów 
żydowskich.

Do strzelaniny doszło też koło osie-

czego Bugaja, gdyby nie telegraficzne 
nadesłanie do miejscowego urzędu pocz 
towego pieniędzy dla p. Parylewiczowej 

W cichej mieścinie zakotłowało...
Jednak odpowiednia władza, tj. po­

sterunek policyjny momentalnie zor­
ientował się w sytuacji.

Idąc za śladem, pewnego ranka — 
przybył do p. Gramatykowej komen­
dant posterunku w Kalwarji, p. Ku- 
ciak, gdzie w mieszkaniu zastał p. Dzie 
dzicką, recte Parylewiczową z córką 
i siostrą jej narzeczonego, które przy 
jechały tego dnia autem z Krakowa do 
Kalwarji.

P. Parylewiczowa na widok policjan­
ta natychmiast spytała go czy przy­
szedł ją aresztować, a gdy otrzymała 
odpowiedź potwierdzającą wraz z cór­
ką pojechała na posterunek, a stam­
tąd razem z komendantem P.P. do Tar 
nowa, gdzie był nakaz odstawienia jej.

Po przybyciu na miejsce — przesłu­
chanie Parylewiczowej u prokuratora 
trwało dwie godziny — poczem prze­
słuchujący polecił ją zamknąć w wię­
zieniu.

wszechstronnego zbadania możliwości 
kolonizacyjnych. Pod przewodnictwem 
włoskiego ministra kolonji odbyła się 
w Rzymie z udziałem przedstawicieli 
gmin żydowskich we Włoszech narada 
aa której omawiano położenie tubyl­
czej i napływowej ludności żydow­
skiej w Abisynji, Jednocześnie gmina 
żydowska we Włoszech postanowiła 
wvsłać do Addi6 Abeby delegatów ce­
lem założenia wtych miejscowościach 
nowoczesnych gmin żydowskich-

dli żydowskich pod Jerozolimą. Mię­
dzy Fulkarem, a Ueblusem Arabowie 
urządzili zasadzkę na. oddział wojska 
brytyjskiego, przyczem Arabowie dali 
kilkanaście strzałów do żołnierzy, ra­
niąc 1 oficera i 1 żołnierza.

LONDYN, 8.7. Reuter donosi z Je­
rozolimy, że nadzieje na zakończenie 
strajku Arabów zdają się być płonne. 
Przeciwnie daje się zauważyć wzmoże­
nie agitacji.

Niektóre koła uważają wzrost agi­
tacji za manewr, mający wywrzeć 
wpływ na przebieg rokowań, prowa- 
dznych obecnie w Londynie przez de­
legację arabską.

Umorzenie sprawy
MIN. KWIATKOWSKIEGO I P. MAC 

KIEWICZA
WARSZAWA, 8.7. (tel. wł.) W 

związku z przemówieniem p. wiceprem 
jera E. Kwiatkowskiego na posiedze- 

s niu senatu w dn. 24 ub. m. kiedy to 
j oświadczył, że „prawie wszystkie pi­

sma grupy konserwatywnej od wielu 
lat nie płacą nietylko podatku docho- 

’ dowego lecz, co więcej, nie zapłaciły 
podatku z t. zw. „działu drugiego", tj. 
za swoich praewników, a to jest przy- 

' właszczenie i bezprawie" — wydawca 
. i redaktor wileńskiego „Słowa" p. Cat 
, Mackiewicz zapowiedział wniedenie do 

sądu skargi przeciwko min. Kwiatko- 
; wskiemu, upatrując zniesławienie w a- 
, luzji że krytyka polityki p. Kwiatko­

wskiego była tylko zemstą za nakaz 
płacenia podatków.

Skarga p. Mackiewicza nadesłana li­
stem poleconym z Wilna, była skiero­
wana do Sądu grodzkiego, oddział XIII 
w Warszawie.

Sędzia grodzki p. St. Rudnicki wy­
dał w tej sprawie postanowienie, uma­
rzające sprawę.

Sąd uznał się za niewłaściwy do roz 
patrzenia skargi ze względu na to, że 
ministrowie, wedle Konstytucji, odpo­
wiadać mogą jedynie przed Trybuna­
łem Stanu.

Polska ekspedycja
NA SPITZBERGENIE

WARSZAWA, 8.7. Jak jut donosi- 
liśmy, polska ekspedycja naukowa wy 
ruszyła na Spitzbergen.

Według telegraficznych wiadomości 
ekspedycja polska dotarła już na naj­
wyższy szczyt Ziemi Zachodniej.

Dodać należy, że członkowie ekspe­
dycji zmuszeni są bagaż przewozić sa­
mi na saniach.

Zgon
JERZEGO CZICZERINA

MOSKWA, 8.7. — We wtorek po 
długiej chorobie zmarł Jerzy Wasilje- 
wicz Cziczerin, b. komisarz ludowy 
spraw zagranicznych. Zmarły liczył lat 
64.

Jerzy Wasiljewicz Cziczerin należy 
obok Lenina i Trockiego tudzież Dzier­
żyńskiego, do czołowych postaci z po­
czątków rewolucji bolszewickiej, czyli 
do' tych ludzi, którzy potrafili ugrun­
tować bolszewicki reżim w Rosji.

Zasługi Cziczerina dla obecnego u- 
stroju w Rosji są olbrzymie, a to z te­
go powodu, że dzięki jego pracy poli­
tycznej zagranicą, potrafił on wywal­
czyć dla Sowietów uznanie przez rzą­
dy zagraniczne i wejść z temi rządami 
w porozumienie.

Po śmierci Lenina i po zwycięstwie 
Stalina nad Trockim, Cziczerin odszedł 
w cień.

Dnia 21 lipca 1930 r Cziczerin ustą­
pił definitywnie miejsca Litwinowowi 
Od tej chwili żył w zupełnem zapom­
nieniu, w niełasce Stalina

RENE JEANNE
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rzą w dłoniach, słuchał bez słowa i bez najmniej­
szego ruchu, który mógłby zdradzić jego myśli...

Mgła smutku przesłoniła oczy młodej kobiecie. 
Ciągnęła dalej:

— Domyślasz się chyba, ze w całej Europie 
istnieją liczne rosyjskie organizacje kontrrewolu­
cyjne 1). Na czele jednej z nich stoi ikuzyn pewne-

Dylemat
przeze— Widzę, że niewymownie cierpisz 

mnie, Stani! Postaram się więc mówić jak naj­
zwięźlej. Jak ci już powiedziałam, jestem żoną 
Sergjusza. Byliśmy z sctba szczęśliwi. Nadeszła 
jednak rewolucja. Rodzice moi zostali żywcem 
spaleni, a mąż, skazany na śmierć przez czrezwy- 
czajkę, zawdzięczał swoje ocalenie prawdziwie 
opatrznościowym cfeolicznościcm. Zaciągnął się dó 
armji generała Wrangla i ukrył się potem razem 
ze mną w Konstantynopolu.

Gdy cudem uniiknęliśmy śmierci w rej potwor­
nej traigedji, złożyliśmy wspólnie uroczystą przy­
sięgę, że przez całe nasze życie zwalczać będziemy 
"■rogów cywilizacji i naszej Ojczyzny, którzy 
krwią i ogniem ujarzmili naszą świętą Rosję...

Sonia zamilkła i spojrzała na towarzysza Sie­
dział naprzeciw niej, oparty łokciami o stół. Z twa-

1) Akcja rozgrywa się w latach 1922—23.
go generała, który starał się w miarę możności 
obronić Rosję przed jej okrutnym losem. Pirzed 
wojną był kierownikiem poważnej placówki ochra­
ny. Z łatwością zdołaliśmy przystąpić do tej gru­
py, gdyż mąż mój’ zajmował wybitne stanowisko 
w lotnictwie w czasie wojny i był jednym z asów • 

„Ponieważ kilkakrotne wysiłki zbuntowania 
mas chłopskich przeciw dzisiejszym ciemiężcom 
6pełzły na niczem, doszliśmy do wniosku, że nie- 
sposób będzie zdziałćć coś konkretanego, o ile nie 
zrobimy stanowczego kroku, celem usunięcia czo­
łowych przywódców boUzewizmu.

„Na szczęście Opatrzność dopomogła naszym 
zamierzeniom. Jeden z naszych przyjaciół, chemik, 
który przez dłuższy czas pracował w wielkiej 1- 
bryce. dostarczającej materjałów wojennych, -na- 
lazł wzór na niezwykle silny gaz trujący, zwany 
,Josgenem“, którego niewielka nawet jjość adolna 
je&t zatwHĆ tysiące ludzi.

„Niestety, wytwarzanie tego gazu jest niesły­
chanie powolne i kosztowne. Ponieważ jednak nie 
brak nam funduszów rozpoozęślimy jego produkcję.

Stani odsłonił twarz. A więc odgadł prawdę, 
a w każdym razie był na najlepszej drodze!...

— Czy zaczynasz już rozumieć? — zapytała 
Sonia.

Potwierdził ruchem głowy. Milera i i rośmy 
ślał’. Daleki był od poglądów komunistycznych, 
niemniej jednak obce mu było fanatyczne zacie­
trzewienie tej pięknej kobiety.

Sonia wyczuła wyrzu-r w tego milczennui, po­
śpiesznie więc dodała:

— Nie można uratować kraju pięknemi mo­
wami i lamentami! Dlaczego mielibyśmy żałować 
i oszczędzać tych, którzy kilka lat temu nie mieli 
żadnej litości dla naszych krewnych i przyjaciół” 
Czeu oszczędzać mamy barbarzyńców, którzy czy­
hają na zgubę całej Europy? Chcieliśmy ikony- 
stać z plenarnego posiedzenia Sowietów, aby za 
jednym zamachem wytrać wszystkich delegatów 
w ich własnej kryjówce, jak szczury!

Ostatnie zdanie wyrzekła tak gorąco, jakby 
czuła się oskarżona i musiała się bronić. Ale stani 
zachował zimny spokój w obliczu jej zapału. Mło­
dej kobiecie nagle przyszło na mrśl. że wciąż j*j 
jeszcze niedowierza.

(D. c. a.)
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NIEMCY ZWLEKAJĄ
z odpowiedzią na angielskie pytania

JNasłępujące z niezwykłą szybkością 
pą.. sobie wydarzenia na arenie poli­
tycznej Europy w ciągu minionego 
kwartału usunęły nieco w cień wypad­
ki, które wstrząsnęły Europą trochę, 
wcześniej, bo w pierwszych dniach 
ujhrca bieżącego roku.

Mało kto z na? — zwykłych śmier­
telników — ma zapewne w pamięci te 
cihwile, kiedy to kanclerz Hitler wy­
głaszał w Reichstagu jedno ze swych 
gorących przemówień, a w tym sa­
mym czasie wśród łoskotu bębnów 
wkraczały do Nadrenji oddziały 
Reichswehry.

Było to 7 marca. Francję ogarnął 
wówczas nastrój paniczny. Ludność z 
pceranicza zaczęła masowo opuszczać 
swe sadybr i kierować się wgląb kra­
ju. Zdawało się. że Niemcy, przekro­
czyły jiutż granice cierpliwości swych 
koiwrpartnerów i jedynie oręż zmusi 
(je do respektowania resztek przepisów 
traktatu wersalskiego.

A tymczasem upłynęły dwa długie 
miesiące, podczas których z Londynu 
i ano strumienie zimnej wody na Frań 
BUizów, a w przerwach powiewano gm 
łązką oliwną, byleby tylko zredukować 
naprężenie w stosunkach sąsiedzkich 
francusko - niemieckich. Nadszedł wre­

•JTOOTf Z.ACWOTWT’

szcie dzień 7 maja, kiedy to rząd u 
sielski, pragnąc jakigdyby wynagro­
dzić niezwykłe cierpliwość narodu 
•francuskiego, wystosował do rządu nie 
ubeckiego sławny kwestjcnarjusz. za­
wierający szereg niedyskretnych py­
tań wraz z uprzejmą, prośbą o rychłą 
odpowiedź.

Było to — powtarzamy — 7 maja, ;■ 
więc przed dwoma miesiącami.

Przypuszczaćby można, że okres 60 
dni wystarczyć powinien na dokładne 
zapoznanie się z pytaniami brytyjskie­
go kwestjonarjusza, których zresztą 
zawierał ylko osiem — i na przygoto­
wanie choćby lakonicznej odpowiedzi.

Okazuje sG. że czasami nie wystar­
cza 60 dni do opracowania ośmiu od­
powiedzi na osiem zapytań. W tych 
warunkach zrozumiałem jest, że auto- 
rowie kwestjonarjusza cokolwiek się 
niecierpliwią i co pewien czas dają 
do zrozumienia w Berlinie, że bylib,' 
prawdziwie luikonten-rowani, gdyby n- 
•łyszeli ważkie słowa w piękny doku­
ment odpowiedzi obleczone.

Odpowiedź niemiecka na angielskie 
lytama ' najwyższym stopniu inte­

resować musi nietylko rząd W. Bryta­
nii, Francji i Belgji, lecz w równej I 
mierze i nas. Przytem zainteresowanie |

nasze bynajmniej nie może być uwa­
żane za niezdrową ciekawość, za 
wścibstwo w nieswoje sprawy.

Wrstarczy -spomnieć. że punkt 
drugi kwes.tjomarjusza angielskiego 
jest w dużym stopniu nam poświęco­
ny. Streszcza się on w pytaniu: jak 
odnosi się rząd niemiecki do postano­
wień terytorjalnyeh trakładu wersal­
skiego.

Pytanie to przetłumaczone z języka 
tngieldkieio na polski posiada brzmię 
nie następujące: czy rezygnujecie «- 
statecznie i nieodwołalnie z pretensji 
do śląska, Wielkpolski, Pomorza i 
Gdańska?.

leżeliby kwest ionarjusz zawierał 
tylko jeano pytanie, wystarczyłoby, 
abyśmy pilnie nastawiali ucha, co w 
berlińskiej trawie piszczy.

Powiedzmy 6obie szczerze, że nie­
pomyślne wieści płyną stamtąd- Ostat­
nio. przed paroma dniami, jedno z do­
niesień datowanych z Berlina, mówi, 
że Rzesza za cenę wyrzeczenia się za­
miarów zaborczych w odniesieniu do 
Belgji i Francji domagać sie będzie 
wobody działania na wschodzie. Co 

oznacza :a „swoboda działania11 — 
doskonałe zdajemy sobie z tego wszy­
scy sprawę.

Do dalszych pytań wysoce drażli­
wych dla Niemiec zaliczyć wypadnie 
sprawę respektowania niepodległości 
Aiustrji oraz kapitalne, zasadnicze, o 
następu-jącem mniejwdęcej brzmie­
niu: czy Niemcy są zdania, iż obecnie 
znajdują sie już w położeniu mocar­
stwa. które na podstawie całkowitej 
równości gotowe jest zawierać szcze 
re i wiążącc umowy.

Wymienione pytania kwestjonarju­
sza angielskiego narówni z pozostałe- 
mi poruszaj , tak drażliwe dla Nie 
mieć kwestje, że odpowiedź na nie ró­
wnać się będzie odkryciu kart gry 
n iemieckiej.

Stąd pochodzi zwłoka z udzieleniem 
odpowiedzi, stąd trudność znalezienia 
słów. Góreby w krótkim czasie nie 
spowodowały powstania potężnego 
frontu antyniemieckiego Europy.

Podobno lada dzień po niedzieli od- 
powiedź ma być wysłana do Londy 
nu. Czekajmy więc cierpliwie na nią 
narówni z opinją publiczną państw 
zachodnich, a w międzyczasie czytaj­
my pilnie, jak to z dnia na dzień, z 
godziny na godzinę naród niemiecti 
ostrzy miecze na głowy sąsiadów.

iym.

„Złoty dukat” gen. Rydza-Smigłego
Na marginesie uroczystości Pyrzowej

Dookoła uroczystości w Nowosielcach po­
wstał „hu-zek" na łamach dzienników. Ca­
ły szereg dzienników snuje z tej uroczysto­
ści nici wniosków, z których tka różne wzo­
ry koncepcyj politycznych. Oczywiście, w 
zależności od kierunku reprezentowanego 
wzory te otrzymują różne zabarwienia. - 
Ponieważ in temat umzystości w Nowo­
sielcach padają różne „głosy" i „odgłosy", 
interesującem jest, co o nich pisze jeden z 
głównych imejatorów tej uroczystości red. 
Tadeusz Opicia W „IKC" z dnia 8 bm.' po­
jawiły się interesujące uwagi red. Opioly, 
ujęte wformę b. żywą, plastyczną. Przedru­
kowujemy ten artykuł, zatytułowany jak 
wyżej, w całości.
Cicho dziś przy kopcu, jakby ma­

kiem siał. W ciszy odpręża się pora 
żonę płomieniem poniedziałkowych 
wrażeń myśl o tem. co tu zaszło. Je­
szcze raz. ale już samotnie, nrzeżywam 
uroczystość Pyrzową i z fragmentów 
Staram się wyłuskać jej sens.

Uroczystości Pyrzowe były^manife- 
stacją chłopskiej żywotności. Gdy n ie 
warstwy polskie od szeregu lat znaj­
dują się przeważnie w odwrocie, a 
stainio w kryzysie załamują się psy­
chicznie. żywioł chłopski po dawnemu 
wyrasta z ziemi, a kryzys mu nawet 
pomaga w dźwignięciu się ponad współ 
cresna przeciętność. Czy dziś kto z 
chłopem wytrzyma konkurencję, prz\ 
niskim poziomie jego potrzeb? do­
wiedział mi pewien chłop spod Rado­
mia:

— Nie każdy uwierzy, że ton kryzys 
jest błogosławiony. Jest on. jak go­
rączka. co wszystkie choroby wypala 
Kio wytrzymalszy. będzie potem 
zdrów jak ryba. Gdzieżby, to dawniej 
chłop mógł zajmować się handlem 
pT’?v 15 złotych zarobku miesięcznie, 
a dziś nikt inny tego nie potrafi - 
e>ko3a gadać!

Coraz więcej jest w Polsce zrozu­
mienia dla tej
żywotności i. wytrzymałości chłopskiej 
Pyrzowe uroczystości były tej żywot­
ności manifestacją. Chłopi zbiegli sit 
z dalekich stron .a kosz- tej impTezy 
był zwyczajny; dość powiedzieć, ze 
wydatki komitet-u na zorganizowanie 
uroczystości wynosiły parę złotych w 
gotówce, że t0 pospolite ruszenie jylo 
najtańsze, jakie kiedykolwiek w Pol 
sce organizowano.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
Pyrzowy była długa i drażliwa 

pogwarka na temat sztandaru 
na szczycie kopca. Komitet chłopski u- 
mocował tam biało-czerwony sztandar 
na kamieniu, przysłanym Pyrzowt 
przez TSL z Rzeszowa.

— A adsoe nasz sztandar ludowy?—

zapytał jeden z przywódców Stronni- 
twa Ludowego, który przyjechał z Ja­

rosławia.
— A... o! — wskazał miejscowy go­

spodarz na szczyt kopca.
Do północv trwała gorąca iebata i 

wreszcie wywieszono jeszcze drugi 
sztandar, koloru zielonego, ale zawie­
szono go bokiem na znak, że — jak 
dowiedział Franek Pysz —

chłopi chca być Polsce 
podporządkowani...

Fo był drobny epizod chłopskiego 
.protokułu dyplomatycznego", a talkich 
pouczających epizodów było więcej, 
najważniejszy zaś ten, że pierw-szeń- 
two chłopi oddali armji, mówiąc:

— Wojsko nasze musi być w Polsce 
na pierwszem miejscu.

Jesteśmy w samem centrum gwał­
townego wydobywania się chłopskiej 
nergji na powierzchnię życia państwo 

wego. Kto nie słyszy szumu prężących 
się ramion i głębokiego oddechu masy 
chłopskiej, ten jest głuchy i nie wy­
rozumie tego, co powiedział przedsta­
wiciel chłopstwa w swej mowie:

— Lud polski chce wziąć Polskę w 
opiekę i uczynić z niej wielkie i potęź- 
n; państwo... Podatku krwi, który go­
towiśmy złożyć, nie traktujemy ia.ko 
laski wobec Ojczyzny, ani jako u- 
przejmości. Obowiązek obrony wyni­
ka ppprostiu stąd, że chcemy mieć swo 
je państwo.

Dotąd w szarud-ze dni codziennych 
słyszeliśmy tylko lament chłopski na 
biedę Ale u kopca Pyrzowego żaden 
chłop nie zalamencił. Nie padio żadne 
żądanie ^eko'.' "dczne. Od kopca Pyrz '- 
wego w promieniach chłopskiej legen 
dy powędrowały słowa pełne poczucia 
siły i odpowiedzialności za losy Rze­
czypospolitej. Chłop się na biedę nie 
użalał, lecz zagrzmiał tą siłą, która 
każę go , szanować i widzieć w nim 
warstwę fundamentalną.

Szkoda, że na tej chłopskiej mani 
festac.ji brakło przedstawicieli państw 
zagranicznych, a szczególnie moskie" 
skiego Kominternu. Byłoby coprawda 
niebezpiecznie wystąpić mu nawet w 
uzbrojonej grupie czcicieli kołchozów 
i czerwonego marksizmu. Szkoda, b? 
byłby się niejednego n uczył, obser­
wując żywioł chłopski i jego wielką pa 
radę ideową. Szkoda, że w święcie 
Pyrzowem

brakło panienek i paniczów 
którzy- po kowiarniaoh emocjonują sie 
coctailem z podniecających kropelek 
czerwonych. Tu zobaczyliby żywioł od

ziemi idący i dostaliby zawrotu gło­
wy, a może i palpitacji zdetfórmcwa- 
nych serc.

Punktem centralnym uroczystości 
Py.rzowych stał się generał Rydz-Ś ai- 
gły, który u stóp kopca stanął w ca­
łym splendorze zbrojnych sił Rzeczy- 
oospolitej i c sercem na dłoni.

Jakie tam były okrzyki, objawiające 
Wodzowi Armji współczesne troski 
chłopskie, rozpatrywanie tego jest ro­
bótką poboczną. Faktem jest, że gen. 
Rydz-Śmigły stał się centralną osobą 
na tem chłopakiem święcie, że wszyst­
kie oczy zwracały się ku niemu i cały’ 
„harmider" manifestacyjny przed nim 
objawiał się — aż-do tego momentu, 
idy góral Krzeptowski pokłonił się 
przed nim do pas. i podniósł głowę, aż 
wtedy, gdy generał salutem mu odpo­
wiedział.

Słyszałem wszystkie głosy o tej go­
ścinie Rydzowej. Chwytałem wszyst­
kie wrażenia i słowa. Nawet kopiec 
Pyrzowy zeszedł na dalszy plan w łych 
pogwarkach, a koncentracja myśli i 
wrażeń dowodzi, że oto generał Rydz- 
Śmigły dokonał wiełkfiego rajdu ry­
cerskiego _

w sam środek chłopskiej psychiki. 
To była nietylko gościna ale iwepania 
ła szarża przez wszystkie opłotki, ja­
kich współczesne życie nie poszczędzi- 
ło wsi i chłopu.

Generał Rydz-Śmigly nie zapomniał 
ani na moment, że stanął pod kopcem 
jako pierwszy żołnierz Rzeczypospoli­
tej. że otacza go powszechna mobiliza­
cja oc<zu i serc, że drogę mu usłały do 
Nowos-ielec polne kwnaty przeświad­
czeń, iż jest pierwszym z ludu wywo­
dzącym się wodzem polskich sił zbroj­
nych i że serce swe niesie na kopiec 
Michała Pyrze.

Pamiętacie ten moment, jak po ce­
remonii poświęcenia kopca przez ks. 
biskupa Bardę, gen. Rydz-śmiiy uszedł 
ze swymi adiutantami krokiem pew­
nym na szczyt kopca?

Z pobliskiego wzgórza zagrzmiały 
armaty, zadygotały gałęzie prastarych 
lip. zamilkł brzęk pszczół, a generał 
Rydz-Śmigły salutował cudowną le­
gendę o chłopskiej wojaczce, zaklętą 
w kopem Pyrzowym. A potem ziemię, 
zebraną z pól Bulkaczowiec, gdzie 
chan Kanty mir został ostatecznie roz­
bity i rzez hetmana Koniecpolskiego- 
wysypał między szanty dębowego wień 
ca o barwach .,Virtuci Militari’ znów 
zasalutował a ludziom stojącym u stóp 
kopca oddech w tym momencie w pier 
śiaeh zamierał

A potem przewaliły «aę po niebie 
eskadry powietrzne, niczem klucz żó- 
rawi wracających do 6wych gniazd. 
Piechota, kawalerja, armaty i czołgi — 
w rytm zbrojmw idące. To była

pierwsza w Polsce defilada o fafc 
szerokim zasięgu ideowym.

Pochwyćmy w tem miejscu trochę od­
dechu.

— Idą chłopy !
Zrywa się setefle piersi radosny o 

krzyk:
— Niech żyje Rzeczpospolitą Polską', 

Niech żyje Armja Polska! Niech żyjt 
generał Rydz-Śmigły!

Maszeruje oddział za oddziałem 
Mężczyźni i kobiety. Wieś za wsią 
Sztandar za sztandarem. Wielka a>r 
mja chłopska. Za chwilę ruszą bandę 
rje. Już wyskoczyły z wiełlkim impe 
:em. zapohnęly się konie w czwórkach 
a jeźdźcy sadzą jak do ataku

Generał Rydz-Śmigły salutuj* 
sztandary-.

wyprostowany patrzy Ludziom w oczy, 
patrzy głęboko i przenikliwie, a wiel 
ka serdeczność i wyrozumiałość pły­
nie z jego oczu, które obejmują cały 
świat chłopski, defilujący w ordynku 
przed Nim i o.rzed kopcem Pyrzowym. 
Chwilami zda je się, że kopiec jest tyl­
ko dekoracją defilady, to znów, ze 
Generał zmaga się z niektóremi akcen 
rami tej defilady, że wzrokiem mocu­
je się z tą wielką gromadą, z której 
ma wyróść przyszłość Polski — aż do 
czekał 6ię momentu, gdy góral Krzep­
towski w pa6 mu się pokłonił i imie­
niem organizacji wyraził jej hasła po­
lityczne.

W tem miejscu Skończyło się świe 
to Pyrzowe i kiedy z trybuny zeszedł 
generał Rydz-Śmigły, nifct j-uź na nią 
nie wstąpił i defilada skończyła się.

Dumam pod kopcem Pyrzowym ; 
słucham, co mi prawi poważny gospo- 
danz.

— Były to, jakbr powiedzieć, chrzci 
ny kopca Pyrzowego. Na chrzciny da 
je się dukata. Tedni go dają w jedne.) 
sztuce złotej, innych na to nie stać, 
drobnemi zaś przyjdzie wtedy p- 
nąć...

Gwarzyliśmy dobrą chwilę o tem, cc 
się w poniedziałek przeżyło. Ku koń 
cowi gospodarz szepnął mi do ucha:

— Jakibyście mogli, napiszcie. że 
generał dał na kopiec Pyrzowy złote 
go dukata w jednej sztuce.

Pisze zatem i o tem...
T Offiofcu
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W góry po zdrowie i radość!..
List z Węgierskiej Górki

Węg. Górka, w lipcu.
Podobno dawno nie notowano takie­

go najazdu letników na Węgierską 
(Górkę, a zwłaszcza z Zagłębia, jak w 
obecnym sezonie. Dzieje się to z jed­
nej strony dzięki wydatnym zniżkom 
kolejowym, a z drugiej niezrozumie­
niu własnych interesów poszczegól­
nych samorządów gminnych miejsco­
wości letniskowych Zagłębia i samych 
gospodarzy, żądających niewiarygod­
nie wysokich cen za mieszkania, urą­
gające często najprymitywniejszym 
wymogom higieny i wygody, a 20 już 
w swoim czasie znalazło oddźwięk w 
miejscowej prasie.

Nic więc dziwnego, że dawno utarło 
się zakrawające na paradoks powie 
dzenie:

— Jestem za biedny, aby wakacje 
spędzać w Bukownie, Okradzionowie, 
czy Rabeztynie... i Ludziska jadą w gó­
ry. Po zdrowie i... dla oszczędności.

Jako zagłębianiu, nie powinienem 
może reklamować innych miejscowości 
letniskowych, poza naszemi „uzdrowi­
skami1', czysta jednakże objektywizm 
zniewala mnie do stwierdzenia, że 
żadne z naszych podmiejskich letnisk 
nie może się równać z 'Utroczemi zakąt­
kami Beskidów, biorac równocześnie 
pod uwagę ten najbardziej może prze 
konywujący argument, a mianowicie 
bezporównania niższe koszty wynaj­
mu mieszkań i utrzymania.

Górale, pozornie mniej uświadomie­
ni od naszych zagłębaowskich kmiot­
ków, w rzeczywistości wykazują dale­
ko większe zrozumienie swych intere­
sów, a wyrazem tego, obok pewnych 
ustalonych cen za mieszkania i produ­
kty, są znamienne uchwały gminne 
zabraniające odnajmywania mieszkań 
letniskowych żydom. Po Przyborowie, 
Krzyżowej i Korbielowie, przyszła ko­
lej na Węgierską Górkę i Cięcinę, 
oraz inne wsie, rozrzucone wśród ma­
lowniczych dolin Żywiecczyzny.

J<st wprawdzie z tom trochę kłopotu 
przy wynajmowaniu mieszkania, zwła 
szcza wobec analfabetyzmu starych 
gazdów, którzy podejrzliwym wzro­
kiem mierzą każdego mieszczucha, za­
nim dadzą wciągnąć się do rozmowy.

— Gazdo, macie mieszkanie do wy­
najęcia?

— Mam, ale coście wy panie za je­
den: żyd ozy katolik?

— A jeżeli żyd, to co? — odpowia­
dam pytaniem.

— To idźcie se haw od tela. U mnie 
mieszkania, i za stówkę nie dostań ie- 
ciel...

Zagalopowawszy się nieopatrznem 
pytaniem, musiałem trzykrotnie się 
przeżegnać 1 zdać egzamin z katechiz­
mu, zanim szanu jący gazda raczył po­
dać mi Jętkę na aobicie targu.

Żydzi natomiast „oszańcowali1* się 
w „liberalnych* gminach Bystrej i 
Szczyrku. Na jak długo — nie wiem.

W Węgierskiej Górce, jak zresztą 
wszystkich miejscowościach letnisko­
wych, przeważa płeć piękna. Przez 
dzień wiec, w ucieczce przed tęsknotą 
za pochylonymi nad kolumnami oyfr, 
gdzieś w miejskich biurach małżonka­
mi, panie oddają się „niewinnym" flir 
tom z nielicznemi przedstawicielami 
płci brzydkiej, nad szeroko rozlane on 
brzegami Soły, a zwłaszcza obszernym 
basenem, prześcigając się w doborze 
pomysłowych kostjumów i pyjam. 
Wieczorem malownicza dolina Zielo­
nej roi się od spacerowiczów i rozbrz­
miewa beztroskim gwarem powraca­
jących do domu opalonych na bron z 
pociech, równie bronzowych mamuś.

Miejscowe pensjonaty, a zwłaszcza 
„Urszula1*, dzięki reklamie w „Kurje- 
rze Zachodnim*1 nie mogą narzekać 
na brak gości z Zagłębia. Dzielne har­
cerki i harcerze zgrupowani tu w kil­
ku obozach, jak również miejscowe 
organizacje, częstomi imprezami na 
wolnem powietrzu umillają pobyt licz­
nej rzeszy letników. Świąteczne *arr 
cingi dają okazję do nawiązania sto­
sunków towarzyskich i pokazania naj­
nowszych modeli sukien wieczoro­
wych.

Pazatenn dla tych, których pociąga 
jieodpazlff cza.r górskiej włóczęgi — 
JVę.2- Górka jest wymarzonem mie-t-

scem wypadów turystycznych. Tu bo-' 
wiem krzyżują się główne szlaki tu­
rystyczne, nietylko na Barania, Glin- 
ne. Romankę, czy Lipowską, ale i da­
lej: na Raczę, Boraczą, Pilsko i Babią.

Każdy więc może szukać tutaj roz­
rywki, wedle upodobań, no i... finan-,

Czy szczęście jest w mieście, 
czy na wsi?

Rozwój miast zapoczątkowany w 
końcu wieków średnich., w wieku 
XVIII już osiągnął swoją pełnię. 
Miasta, ściśnięte murami obronneui. 
miały wąskie ulice i warunki wysoce 
niehigjeniczne. W drugiej więc poło­
wie XVIII wieku wycieńczone życiem 
miejsfciem sferv przodujące zaczęły tę-
sku ić do cichego życia wiejskiego. Za­
czyna się wytwarzać specjalny typ let­
nich rezydencyj: Wersal, San6 Souci, 
Wilanów, gdzie gromadzono bezcenne 
skarby sztuki i gdzie możni tego świa­
ta przebierając f=ię za pasterzy, oczy­
wiście z zachowaniem całego przepy­
chu zewnętrznego, z upudrowanemi i 
ufryzowanemi barankami, zbrojni w 
laski pasterskie, upiększone wstęgami, 
starają się tworzyć wiejską sielankę

Wiek XIX — maszyna parowa, ele­
ktryczność, motor spalinowy, zaczyna 
ją zastępować pracę ludzkich rąk. Ta­
niość produkcji podnosi stopę życiowa. 
Miasta rozrastają się w szalonem tem 
pie, pękają okowy murów obronnych 
wytwarza się cała nauka o higienie, o 
potrzebie odpoczynku po pracy. Po­
trzeba stwarza organ: teatry, zabawy 
ludowe, (kinematografy i t,d. Powstaje 
wielki ciąg łudzi, zraszających dotąd 
swym potem ziemię, do miast, do lek­
kiej pracy, do łatwej zabawy.

ZflGł FRIS
KALENDARZYK

41.
56.

Dziś Weroniki p. 
Jutro 7 traci męcz.
Wschód słońca 3 m.
Zachód , 19 nx

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Poznali się w Monte Carlo". 
PAŁACE: „Tarzan Zwycięzca"

X OSOBISTE. P. Romuald Sztaba, u- 
kończył Wydział Lekarski na Uniwer­
sytecie im. Marsz- Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie.
X NAPISY ANTYŻYDOWSKIE. Uwa 
gę przechodniów i przejeżdżających 
tramwajami ulicą Będźińską w Sosno­
wcu zwracały wczoraj wypisane na 
płotach oraz murze elekrowni napisy 
antyżydowskie w rodzaju: „Nie kupuj 
cie u żydów'1, „żyd jest komunistą11 i 
tp. Napisy te, znacznych rozmiarów zo 
stały umieszczone przez nieznanych 
sprawców w nocy z ub. wtorku na 
środę.
X POCZTOWCY POMIJAJĄ DROGĘ 
SŁUŻBOWĄ. W związku z powtarza- 
jącemi się coraz częściej wypadkami 
nieprzestrzegania przez pracowników 
pocztowych drogi służbowej, np. wno­
szenia próśb i zażaleń wprost do Pre­
zydenta Rzplitej, prezesa Rady mini­
strów, ministra poczt i telegrafów, o- 
raz innych członków Rządu, p. mini­
ster poczt i telegrafów polecił naczel­
nikom i kierownikom jednostek wyko 
nawczych przypomnieć podwładnemu 
personelowi obowiązujące w tej mierze 
postanowienia, dotyczące stosunku służ 
bowego pracowników pocztowych. Win 
ni niestosowania się do powyższego po 
stanowienia będą pociągani w każdym 
wypadku do odpowiedzialności służbo­
wej. . ;

sowych zasobów. Wszyscy jednakże w 
równej mierze korzystają z balsamie? 
neigo, ożywczego górskiego powietrza 
i życiodajnych promieni roześmiane­
go nad szczytami słońca.

Toni.

Miasto swem gorączkowem życiem, 
jak moloch pożera dziesiątki i setki 
tysięcy spokojnych wieśniaków. I tak. 
jak każda akcja, wywołuje reakcję- 
tak w wieku XX występuje znów pęd 
ku wsi. Jest on o wiele racjonalniej­
szy, niż jego poprzednik z pized 
dwóch wieków.

Nilkomu już nie przychodzi do gło­
wy przebierać się za fałszywe baroko­
we pasterki, pasterzy, fryzować i pu­
drować baranki i t. d., piękno natury 
jest piękniejsze od każdej 6ztulki.

Samochód, kajak, wycieczki zbioro­
we wyludniają latem miasta. Człowiek 
staje 6ię przezorny, dba o swoje płuca 
nerwy i muskuły.

Ale czy przez to powinien przestać 
dbać o 6woje szczęście? Czyż wyjeż­
dżając na lato może zapomnieć, że 
szczęście śpi zaczarowane w losie lote­
ryjnym? A przecież 16 lipca odbywa 
się ciągnienie drugiej klasy — kto w 
radosnym rozgardjasau przedwyjezd- 
nym zapomniał kupić, czy odnowić 
los. niech się tastanowi. jeszcze cms. 
Odpoczywając po trudach całorocz­
nych nie trzeba mieć myśli zaprzątnie 
tej tem, że przez zapomnienie, zam­
knęło się drogę szczęściu, które czu­
wa stale.

Dodatkowe przesłuchanie 
ROBOTNIKÓW Z KOP. SATURN
W związku z notatką o inspekcji in­

spektora pracy inż. Wesołowskiego pa 
Saturnie oraz przesłuchaniu robotni­
ków tylko niektórych ugrupowań, a 
odmówieniu wysłuchania reklamacyj 
robotników innych ugrupowań, dowia­
dujemy się, iż robotnicy, którym od­
mówiono posłuchania, wezwani zostaną 
do Inspektoratu pracy w Sosnowcu.

Wiadomość o tem, robotnicy, którym 
odmówiono rozmowy na Saturnie, przyj 
mą niewątpliwie z zadowoleniem, bo­
wiem mogli byli odnieść wrażenie, iż 
Inspektorat pracy specjalnie fawory­
zuje jedne ugrupowania robotnicze, a 
inne pomija lub lekceważy.

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE odbędzie się w nadchc 
dzący poniedziałek. Porządek obrad 
przewiduje podjęcie uchwał w sprawie 
zaciągnięcia pożyczek, oraz debatę nad 
preliminarzem budżetowym.

Po wyborach w Czeladzi
Dwa protokuły z posiedzenia wyborczego
Sprawa ostatnich wyborów burmi-

■ strza i wiceburmistrza Czeladzi nie 
przestaje interesować opinji publicz­
nej.

W wyniku wyborów, jak wiadomo, 
• p. Brudnidki otrzymał 14 głosów, tem
■ samem został wybrany burmistrzem. 
' Sprawa wyboru cibecnie komplikuje 
1 się mocno, bowiem przesłano do staro- 
s stwa dwa protokuły ? posiedzenia wy- 
'■ Iwrczcgo; jeden n^isany prze? prze- 
1 wodniczącego i Wolfa, drugi zaś 
> przez asesorów radnych Kucewiczu i
1 Wato P ,Walo zakwestionował waż-1 
- ność dwóch głosów, na których było 
i jakobv nieczytelnie napisane nazwi­

ODPOWIEDNI KRAWAT
na wykwintnej koszuli to dopiero 
całość i słuszne wymaganie PANA.

Koszula męska polecana przez 
chrześcijańską firmę 

„EDWARD11 Sosnowiec 
ul. 3-go Maja 7
przewyższa gatunkiem towaru i 
wykonaniem wszystkie inne — 
przereklamowane — —— — — —

Sosnowieccy radni
ROZPOCZĘLI JUŻ rERJE LETNIE

W ub. wtorek odbyto się ostatnie 
przedwakacyjne posiedzenie Rady miej 
skiej w Sosnowcu.

Na porządku posiedzenia znajdował 
się tylko jeden punkt, a mianowicie 
sprawa uchwalenia w drugiem czyta­
niu zaciągnięcia pożyczki materiałowej 
na roboty inwestycyjne, w sumie — 
332.500 zł. z Funduszu Pracy.

Uchwałę tą podjęto jednogłośnie.
Następnie prezydent miasta p. Kaes 

kowski zawiadomił radnych, że byłe 
to ostatnie przedwakacyjne posiedź®-, 
nie Rady, poczem życzył wszystkim 
miłego spędzenia wakacyj.

Gość z Helsinki
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKICH

W dniu 3 bm. bawił na terenie Izby 
referent ekonom. Poselstwa R. P. w 
Helsinki P- Gustaw Tigerstedt.

Celem wizyty było nawiązanie be? 
pośredniego kontaktu z sksporterami 
okręgu Izby, pracującymi z rynkiem 
finlandzkim względnie interesującymi 
się możliwościami eksportu na dany 
rynek oraz zapoznania się z strukturą 
gospodarczą okręgu Izby, celem wła­
ściwego wykorzystania rynku finland: 
kiego dla eksportu polskiego. P. Tiger 
stedt odbyły dłuższą konferencję z p. 
dyr. Izby i Biurem Izby, a następnie 
przeprowadził rozmowy indywidualne 
z przedstawicielami poszczególnych 
branż przemysłu. Z przeprowadzonych 
rozmów wynika, że istnieją możliwości 
eksportu przędzy wełny czesankowej, 
wyrobów jutowych, papieru szmerglo­
wego i inych produktów, jak gałek ką 
piętowych, kartonów naftalinowych 
przeciw molom itd.

Zainteresowane firmy otrzymały a- 
dresy agentów względnie bezpośred­
nich odbiorców, z którymi w najbliż­
szym czasie wejdą w kontakt

Po kilkugodzinnej wizycie w Izbie 
p. Tigerstedt zwiedził fabrykę C. G 
Schón, a następnie udał się do Kato­
wic.

—XX-----
X DODATEK NASZ ,.DOM i OGRÓD-1 
ukaże się w niedzielę dn. 12 bm.
X ZMIANY W WOJSKU. Gen. Narbut 
Łuczyński dowódca OK. V. po dłuższy 
czas trwającej chorobie, wraca do u zę 
dowania. Natomiast gen dr. Józef Za­
jąc, który czasowo pełnił obowiązki dc 
wódey krakowskiego okręgu odchodź; 
do Lwowa, na stanowisko dowódcy 0- 
kręgu korpusu lwowskiego Stanowiska 
to zajmie gen. Zając po gen. inż. Lit- 
winowiczu, który — jak wiadomo — 
przechodzi na stanowisko drugiego wi­
ceministra spraw wojskowych.

sko p. Brudniesiegc. Przy sprawdza­
niu kartek r. Kucewicz przyznał się, że 
jedna z kartek z niewyraźnem nazwi­
skiem była złożona przez niego. Wo­
bec powstania takiej sytuacji prze­
ciwnicy p. Brudnickiego mają nadzie­
ję, że wybory nie będą zatwierdzone.

Sprawa 06tatnich wyborów w Czela­
dzi była omawiana na wtorkowem po­
siedzeniu Wydziału powiatowego'w 
Będzinie i wybór pp. Brudnickiego i 
Sadowskiego został zaopiniowany . rzy 
chylnie. Spodziewać się zatem można, 
że wybór burmistrza i wiceburmistrza 
zostanie w najbliższym czasie zatwier­
dzony i obejma oni urzędowania
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Sensacyjne oskarżenie 
ADWOKATÓW I LEKARZY 

ŻYDOWSKICH
Sensację wśród inteligencji żydow­

skiej w Sosnowcu wywołało wszczęcie 
dochodzeń przez urząd prokuratorski 
przeciwko dwóm lekarzom żydom: 
łlz. i B. oraz dwum adwokatom żydom: 
T. i M. oskarżonym o działalność ko­
munistyczną.

Oskarżenie przeciwko wspomnia­
nym osobom wniósł ich współwy­
znawca, dobry ich znajomy, a w swo­
im czasie nawet przyjaciel dwóch z 
nich tłumacz przysięgły Adolf Lejbo- 
wicz z Sosnowca.

Na temat tej niecodziennej sprawy 
krąży wiele wersyj wśród żydów j 
wysnuwane są najrozmaitsze domysły 
cc mogło skłonić p. L. do złożenia tak 
poważnego oskarżenia. Ze względu na 
toczące się śledztwo, bliźszvch szcze­
gółów tej sprawy ujawnić narazie nie 
możemy.

Zaznaczyć jeno należy, że w swoim 
czasie głośną była sprawa między jed­
nym z oskarżonych adwokatów a p. L- 
przyczem oparła 6ię ona nawet o sad 
oraz między obu owymi panami doszl 
do rękoczynów w jednej z restaura 
cyj i na ulicy.

Wśród rozmów kawiarnianych na te 
mat tej sprawy przewija się_ często 
zdanie ...„Cherchez la femme‘‘.

AAAAAAAAAAAAAAA

Przed upałami *”
schronić się można najlepiej 

w Podziemiach Savoy’u 
chłodniki pierwszej jakości.

Doborowa orkiestra „Bajka" 
ze śpiewami znanej refrenistki 
p. MAŁGORZATY OLSZCUKI.

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼
Program prac 

CZERWONEGO TutZYżA
Władze centralne Polskiego Czerwo­

nego Krzyża opracowały program prac 
tej instytucji na najbliższy okres, zgo­
dny z uchwałami ostatniego walnego 
zgromadzenia. Program ten podany ze 
stał w formie wytycznych do wiado­
mości okręgów i oddziałów PCK. w ca­
łym kraju.

W zakresie organizacji ratownictwa 
wysiłki PCK. pójdą w kierunku przy­
stosowania wszystkich zakładów Czer­
wonego Krzyża do wymagań obrony 
przeciwlotniczo - gazowej biernej Na 
szeroką skalę prowadzona będzie akcja, 
krzewienia higjeny na wsi, m. in. pro­
jektowane jest organizowanie szeregu 
kursów dla gospodyń wiejskich, uru­
chamianie świetlic itd.

Program przewiduje również maso­
wą akcję werbunkową do drużyn rato 
wniczych, akcja ta objąć ma wszyst­
kie sfery społeczeństwa. Przewidziane 
jest również zwiększenie liczby kół 
młodzieży PCK. oraz rozszerzenia ich 
działalności. W zakresie spraw pielęg­
niarstwa ustalona została Pudowa gma 
chu szkoły pielęgniarek w Poznaniu o- 
raz rozszerzenie gmachu szkoły war­
szawskiej.

Dopuszczalna ilość pasażerów 
W PRZEDZIAŁACH 

POSZCZEGÓLNYCH KLAS
Wobec dużego napływu pasażerów 

na kolejach w związku z masowymi 
wyjazdami w okresie letnim oraz wzra 
stającym ruchem turystycznym, wła­
dze kolejowe wydały ogólne zarządze­
nie, upoważniające służbę kolejową do 
lokowania, w razie wzmożonego napły 
wu pasażerów, po 6 osób w przedzia­
łach I klasy (normalnie 4), po 8 osób 
w przedziałach U kl. (normalnie 6) o- 
raz po 10 w przedziałach III kl. (nor­
malnie 8).

Zarządzenie to zapobiegnie różnym 
przykrym nieporozumieniom między 
pasażerami, wynikającym w razie prze 
pełnienia pociągów, gdyż część pasaże­
rów zmuszona iest lokować sie na ko­
rytarzach

Budowa ulic w Sosnowcu
Prace nad uporządkowaniem centrum miasta

Jas wspomnieliśmy już, w sprawoz­
daniu z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej w Sosnowcu, w mieście pro­
jektowana jest na szerszą skalę nrze- 
b :dowa aho i budo a nowych. Stop­
niowo będą doprowadzone do odp - 
więdniego stanu zan iei^ane ulice 
oraz znajdujące się w pierwotnym 
stanie. Roboty te prowadzone będę za 
pieniądze uzyskane z dotacji oraz 
kredytów materiałowych, udzielanych 
przez Fundusz Pracy.

Obecnie w b ido wie znajduje się no 
wa ulica na hałdach, która będzie prze 
dłużeniem ulicy Prez. Mościckiego, a 
kończy się obok cerkwi prawosławnej 
Jezdnia tej ulicy będzie wyłożona 
-ostką nieobrobioną.

Budowę tej ulicy prowadzi się w 
szybkiem tempie. Teren jaki zajmuje 
■.a ulica został już skanalizowany, o 
•eż, gdy właściciele placów położonych 
->rzy niej, rozpoczną budowę domów 
będą mieli już ułatwioną pracę. Nowa 
ulica skraca znacznie połączeni 
śródmieścia z Modrzejowem. bowiem 
nie nr zęba już będzie objeżdżać ul. 5 
Maja. Piłsudskiego i Sienkiewicza, aby 
dostać się do szosy mysłowickiej. Uli­
ca ta będzie niezbędną arterią na wy­
padek przebudowy ulicy 3 Maja, lub 
też ulicy Małachowkiego, której stan 
■Pozostawia wiele do życzenia i wcze-

Odważny żołnierz uratowali
tonącego kolejarza

Przy państwowych zakładach wodo­
ciągowych w Maczkach znajduje się 
dęboki jaz, otoczony drutem kolcza­
stym. Dookoła ogrodzenia umieszczo­
ne są pozatem napisy, że w jazie nie 
wolno się kąpać.

Nie zwracając na to uwagi, będący 
onegdaj w Maczkach konduktor kole 
jowy Sienriątka ze Strzemieszyc, do 
stanowił wykanać się w niedozwolo 
nem miejscu. Podczas kąpieli Siemiąt- 
ka począł tonąć i w pewnej chwili 
skrył się zupełnie pod wodą.

Wypadek zauważył bawiąc? na ar 
Jopie żołnierz Grabowski, członek oc-

Harakiri wieśniaka
Ostrym nożem zadał sobie 4 rany

Do szpitala olkuskiego przewiezij- 
io 7 bm. wieczorem 5-ciomorgowego 
rospodarza z Kuźnicy, em. Łosień( po 
wiatiu Będzińskiego) 36-letniego Pawła 
Milkę, który usiłował popełnić samo­
bójstwo.

Milka kupił ostry nóż i zadał sobie 
lim 4 rany w brzuch, na polach wsi

SPORTiWYCSS?i^E
Przed likwidacją

PODOKRĘGU BOKSERSKIEGO
Jak wiadomo, śl. OZB. zarządził z nde- 

r-rozumi-ałych dla licznych rzesz sporto­
wców w Zagłębiu wizględów, likwidację 
podokręgu bokserskiego Zagłębia Dą­
browskiego. Podokręg wypowiedział się 
przeciwko temu zarządzeniu i wniósł 
protest.

Na protest ten otrzymano odlpowiedź- 
że decyzja Śl. OZB. jest nieodwołalna, 
ale n»e przesądza poparcia e®arań o utwo 
rżenie samodzielnego okręgu w Zagłę­
bia*.

Jednocześnie śl- OZB. zastrzegł, źe o 
•r*e do do. 15 bm. agend podokręgu nie 
zostaną zlikwidowane, wyznaczony bę- 
d®ie komisarz, który przeprowadzi likwi 
dację.

W związku z tem zarząd Podokręgu 
zwołał na środę nadzwyczajne posiedze­
nie. na którem zapadnie ostateczna de­
cyzja co do likwidacji Podokręgu

śniej czy później musi ona otrzymać 
nową nawierzchnię.

Drugą ulicą na której już rozpoczy­
na się roboty jest ulica Warszawska. 
Zostanie ona wyłożona od wylotu uli­
cy 3 Maja do Modrzejewskiej klinkie­
rem, również zostanie wyłożony fclim-' 
kierem wąski odcinek ulicy Modrze­
jewskiej, do wylotu 3 Maja.

Zamierzenia Magistratu idą w tym 
kierunku, aby doprowadzić do po­
rządku ulicę Modrzejewską. Ulica ta, 
odwiedzana przez liczne rzesze Ślą­
zaków którzy przyzwyczajeni są do 
przyzwoitych dróg i ulic na Śląsku- 
sprawia bardzo przykre wrażenie i wy­
staw^ niepochlebne świadectwo mia­
stu. Możliwem jest, że już w przv- 
szlyu. rolku, o ile oczywisra miasto bę­
dzie dysponować odpowiedniemi finan 
sami, nastąpi gruntowna przebudowa 
tej1 ulicy. Chodniki zostałyby posze­
rzone, a jezdnia wyłożona klinkierem

Po doprowadzeniu ulicy do porząd 
ku i właściciele domów oraz Sklepów 

■będą musieli zająć się do odnowienia 
odrapanych ścian i zmiany szpetnych 
,szyldów i wystaw.

M ejmy za:em nadzieję, że ulica Mo 
, drzejowska nabierze niedługo wyglą­
du europejskiego, a być może że i 
mieszkańcy jej zmienią się również.

kiestry wojskowej ze Lwowa i pospie­
szył tonącemu na ratunek.

Odważnemu żołnierzowi dopisało 
szczęście i wkrótce wydobył topielca 
na brzeg.

Niedającemu znaktu życia lekko­
myślnemu kolejarzowi pospieszyli z po 
mocą lekarz kolejowy oraz lekarz woj 
kowy, kiórz- po prawie dwugodzin 
łych zabiegach zdołali przywrócić go 
do żyda.

Wypadek ten powinien być ostrze­
żeniem dla kąpielowiczów, aby me 
torzystali z kąpieli w niedozwolonych 
miejscach.

Chechło, gm. Bolesław (Olkuskie).
Przechodzący obok gospodarz z 

Chechła, widząc okrwawionego Milkę 
podbiegł szybko do rannego i wydo­
był nóż z rany. Milkę odwieziono d<- 
:zpitala w stanie groźnym.

Desperat chciał uciec od życia spe 
wodu nieporozumień rodzinnych.

Z życia KS. Brygada
Na zabraniu członków zarządu KS. 

..Brygada" w Strzemieszycach podzielo­
no funkcje w następujący sposób: p. 
J. Siet-recki — Prezes i skarbnik, I wice 
prezes — Edward Torbus, II — Piętrzy- 
iowski Stanisław, sekretarz — Wacław 
Murakiewicz, go&p. żniw, — Łw&oś Wła­
dysław i Baradziej Wacław, gospodarz 
boiska — Ząbek Stamisłatw, żurek Tade­
usz i Grelewicz Stanisław, księgowy — 
Jędr* Bolesław, za^t. Wrona. Włodzi­
mierz, członkowie zarządu: pp. Galloi 
Bruno, Kiciński Stanisław 1 Łazarz Sta­
nisław; kierownik sportowy — Bennart 
Stefan, za«. Władysław Jakubowski, ke 
pitan drużyny — Małecki M&rja®, prze 
wodniczący komisji rewizyjnej — Gon­
dek Tadeusz. Chojnacki Leopold i Pie- 
lepieczenko Ja®.

Treningi członków czynnych odbywa­
ją się w© wtorki i czwartki od godz. 18 
na boisku; posiedzenia zarządu co dwa 
tygodnie, zaś sprawozdawcze ra? na mie 

.siu: po ple:-w*zvm każdeg® niiesiAOr

Klub sportowy Brygada. został slfiro- 
ślooy ze Związkw rezerwistów oddział 
Strzemieszyce a przydzielony do 
dy obwodu Legjonu Młodjoh.

Do reprezentowania kluflw nazewnąt®a 
upoważnieni są pp.: J. Serreoki, Pre- 
t-zykowski Stanćstaw i Gondek Tadeusz 
zaś jako sekretarze pp: W. Marckie- 
wioz, Jędra i Wron* i podpisują wszeffloa 
korespondencję w imieniu klubu.

I wiceprezes p. E. Torbus i kierowmi. 
spoA St. Bermaw. powadzą gospodarkę 
klubu inwentarzową i skffiady dnażye 
mistrizowskich i koleżeńskich.

Adres KS. Brygada, Strzemieszyce, uli­
ca Kościelna ®r. 35, Józef Ęewecka-

PZPN, zawiesił Ruch-
Na oęegdafeaem posiedzeniu ®araądte 

PZPN, poruszona była sprawa aairoulów 
postawionych ..Ruchowi", a dotyczących 
rozpijania graczy- Po długiem pojedze­
niu postemowiooo Zawierć „Rnch* *' 
prawach członka.

Zwząd PZPN, stacął n* stanowako. 
®e kierownictwo kSufcu odpowiedzialne 
jest za poziom moralny, panujący w kin 
bis i ponosi większą winę, niż gracze- 
Zawieszenie Rudru powoduje wyelimino­
wanie tego kli&u z rozgrywek. Mimo to 
do Wairszaiwy zjade gracze „Ruchu'’ n& 
obóz trenhgowy. Jeżeli jedinak -aastąpi 
dyskwalifikacja ich. to będłą mwdejj z 
obozu ustąpić.

Jednocześnie postanowiono zamknąć 
boisko KS. „Śląsk" aa ekam-dalicane a- 
w-antuity jakie się tam ocibyweły. Spra­
wę tę Liga będzie omawiać w piątek. 
Jeżeli Śląsk będzie rozgrywał meOze. W 
aa boiskach w Kctowjcacb i bez p«bl> 
taności.

Natęży zaznaczyć. że KS. śląfk bsft 
już kanacy grąyrwną za awantury na 
boiskach w bieżącym sezonie.

GARDERRRE EETNIfl
NALEŻY . «-

JUŻ ODŚWIEŻYĆ
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia

„Z NI C Z”
Sosnowiec, ni. Piłsudskiego 70

Specjalny dział usuwania wszel­
kiego rodzaju plam.

Strajk okupacyjny
W CEGIELNI „DZWON"

W cegielni parowej „Dzwon" braci 
Erlich w Będzinie, zatrudniającej okołc 
40 robotników wybuchł strajk okupa­
cyjny.

Robotnicy otrzymujący bardzo mar­
ne wynagrodzenie za pracę w ciężkich 
warunkach zażądali podwyżki płac c 
50 proc, oraz wprowadzenie szeregu u- 
lepszeń.

Zaznaczyć należy, że płace robotni­
ków, zatrudnionych w cegielni wyno­
szą przeciętnie od 7 do 8 zł. tygodnio 
wo.

Na miejscu pracy robotnicy nie mają 
nawet czystej, świeżej wody, którą 
mogliby się orzeźwić podczas męczą­
cej pracy.

Ponieważ właściciele cegielni nie 
chcieli uwzględnić wysuniętych żądań 
robotnicy zastrajkowali.

Przebieg strajku snokoiny.

Na udar serca
ŚMIERĆ SZTYGARA KOP. ,3ATURN

Wczoraj o godi. 17-tej zmart nagie ug 
-dar iserc-a 6-Wyger kopal®i .^aturn' 
Jan Gąsowsfci. Śrąiecć aastąptła w ch-walu 
gdy wra-z z teściową zajmował się ob»- 
:a.ciem w ogródku porzeczek o* winno.

W pewej chwili zachwiał się i upad! 
na ziemię. Teściowa nieizwłoczce zacier 
mowala pogotowie, jednak przybyły fel­
czer p. Kopraywia stwierdził już tylko 
zgon.

Żo®a i daieci zmarłego znajdują się 
na letnisku.

PESYMISTA I OPTYMISTA
— Nie nelaży nigdy rozpaczać — mówi op­

tymista — za chmurami bowiem zawsze 
świeci słońce.

— Co z tego — odpowiada pesymista — 
człowiek, który wpada do wody, trafia
cięż iawase wkońcu n» dno. a co mu z'tego 
nrzvnhodzi ?



TO I OWO

PRZYJACIEL KONI
Obywatel Atanazy Przyszczepek wiolino- 

wym krokiem przemierzał sosnowieckie na­
wierzchnie, za pomocą powłóczenia zelówek, 
badając ich równość i wykonanie. Co pewien 
czas przystawał, spoglądając z bezmiernem 
zdumieniem na ruch uliczny i podejmował na 
nowo pracowitą wędrówkę bez celu i bez idei. 
Czuł się ważny. Napotykani usuwali mu się 
w uprzejmym pośpiechu z drogi, a kto spoj­
rzał nań, spotykał dziecięcy uśmiech pijacko 
rozchylonych warg i mętno - zaziemąkie spoj­
rzenie nietyle piwnych, ile wódczanych oczów 
..przyjemniaszka".

Stanął przed dworcem.
Równy front fiakrów oczarował go i zdecy­

dowanie skręcił przed pierwszą szkapą, czy­
niąc przegląd uszeregowanego taboru, z tkli­
wością spozierając na pochylone łby szkapiąt.

— Te, dryndziarz! Z przyczyny ta gadzina 
tak wy zielona 7

— Dzisz go! Nie wi — mruknął z wysoko­
ści kozła zagadnięty woźnica.

— Sie ciebie informuję, to świergot, ty 
kobyli pociotku! — wrzasnął pan Atanazy.

— Eee... się tam pan będziesz frygał, jak 
opałka za wozem — wdał się sąsiad z następ­
nego wozu. — Toli święto kopia i tak się ta 
kobyły wydekopuwało.

— Hę?... To ta pewno mecie taki koński 
kalendorz?...
I w nagłym, pijackim nawrocie myślowym 

zastanawiać się jął głośno: Czy tyż takie by­
dle narowiate wi, że dzjsiąj jego jebileusz?™ 
Siwuś! (klepnął szkapę w żołądek). Wiszty 
psiekrwio, na ten przykłod o swoich imieni- 

,nach? No cóż się, byku, źroczysz, jak przeje­
chany przez tramwaj na komisje sądową... 
wisz, czy nie?

— Odydź od gadziny, bo cie przejadę — 
zauważył życzliwie właściciel nagabywanego 
kom* lot.

— Co, ty my nie dasz poflertować z sole- . 
zantem przy urodzinach? Ty, szenowskim • 
Knurkiem na kokardkę w biodrach przewiąza­
ny, zakakowate twoje podniebienie! Swoje fa- 
mielije ze stajni nie uszanujesz!? Ty owsem 
karmiony! Ty—

świst bata przerwał tę mozaikową tyradę. 
Wslad za śmignięciem poskromicielakiego rze­
mienia, właściciel siwka wylądował na pachy- ■ 
lanej figurze p. Przyszczepka i jedynie pomoc 
nadbiegłych dorożkarzy ocaliła niefortunnego ' 
przyjaciela koni przed minorowem! następ­
stwami niewinnego konfliktu. .

Dokończenie tej miłej przygódki drukować : 
będą napewno kromki sądowe.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 9 CZERWCA 1936 R.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.03 Muzyka lekka i taneczna. 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Orkiestra salonowa Eugenjusza 
Raabe'go. 12.55 Życie artystyczne i kulturalne 
śląska. 18.15 Wiera Green — piosenki ’ or­
kiestra Jay Wilburta. 15.30 „Ciekawostki o 
psach policyjnych". 15.45 „Lipiec na niebie 
i ziemi" — pogadanka Stanisława Sumińskie­
go — dla dzieci starszych. 16.00 Koncert or­
kiestry Filharmonii warszawskiej. 16.45 Od­
czyt. 17.00 Pieśni Griega w wyk. Kazimierza 
Kruszewskiego — bas. 17.20 Piotr Czajkow­
ski: Koncert skrzypcowy D-dur w -wyk. Bro­
nisława Hubermana (płyty). 17.50 „Znacze­
nie powietrza górskiego dla zdrowia' — po­
gadanka. 18.00 Karlikowa poczta. 18.10 „Z 
piosenką za miasto" — przygrywać będzie or­
kiestra ..ind olini stów Tow. im. Moniuszki z 
Wełnowca. 18.35 Koncert, reklamowy. 13.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Teatr Wyobraźni: 
słuchowisko p. t. „Romans eskimoełd" w-g 
.Marka Twaina, w tłum. Antoniego Słonim­
skiego. 19-30 Koncert polskiej kapeli ludowej 
Feliksa Dzierżanowskiego. 20.15 Utwory Ma- 
xa Regera (z okazji 20-lecia śmierci kompo­
zytora) •— w wyk- Leopolda Muenzera. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Nasze pieśni" — 
w wyk. Kamy Norskiej. 21.30 Melodje ręwjo- 
we i filmowe w ukł. Władysława Eigera w 
wykonaniu Zespołu Henryka Golda. -2.00 
Wiadomości sportowe. 22.15 „Zaloty" — udy 
cja muzyczna w ukł- Stanisława Ro/a — ilu­
strowana piosenką ludową i artystyczną, w 
wyk. solistów, chóru męskiego i kapeli lu-

SZCZĘŚLIWEJ PODRÓŻY
W Jipou wyjedzie do Palestyny 1100 o- 

sób w* 2-oh grupach, które wyjadą 14 ' 
28 '.pa. Obie grupy smigirantów wyja­
da c z r Konstewcę okrętem .,P<«łónja .

Kompromitacja „Orbisu” w Lille 
który organizował wycieczkę Polaków

KRONIKA GOSPODARCZA

Na. zja«d śpiewaków w dniach 28 i 
29 czerwca w Warszawie przybyły 
liczne wycieczki Polaków z zagrani­
cy. Między innemi tylko z Lille przy­
jechało zgórą 2000 06Ób. Pociągi wy­
cieczkowe organizował „Orbis"* 1 w 
Lille, sprzedając bilety 'uczestnikom 
wycieczki do poszczególnych miejsco­
wości. I tai się zaczyna kompromi­
tacja.

ZWOŁN1EN1E Z WIK7.TFMA 
ADW. HOFMOKL . OSTROWSKIEGO

Onegdaj zosJał przez sędziego Sliwow- 
skiego podpiseiny naikae awołwienia z 
więzienia mokotowskiego adlu-. Hołmokż 
Oś-fraWisŁiego-
LUDNOŚĆ UKRAIŃSKA PRZECIW 

ŻYDOM
iW pow. podhajeckjm w kxhku wsjfiłih 

zostały w-ytbśt* s-zyjby w domach ^rydow- 
skich oraz ro^raucoce uiokii, na/wołuOą- 
ce do bojkotu żydów. Policja pań^wo 
we aje&ztoiwaiłai 6 osób w Twiązfku z kol 
portowamMn młotek ora<z wybajaindem 
~zyb.

2 WYPADKI TWARDZIELA
Państwowej Służbie Zd-'owia zgioszeno 

w o&Wnim tygodtaiu 2 wypadki strasz 
•neti choroby tw-a.rd®e>ba. polegającej 
na zrastaniu drqg oddechowych Twar­
dziel iwystąpii w Małopoisce Wschodniej
POŻAR 1 ŚMIERĆ OD UDERZENIA 

PIORUNA
W czasie burzy md Gionnykiem i o 

kpiącą w p<yw. itemowisikim pioruin ude 
czyi w dom Gajów. W jednej obwili 
•dom stanął w ogniu. Sąsiedzi widząc 
płonący dom .wśród nocy wiyirwali okno
i wynieśli ciężko poparzonego 44-letnid- 
go Gaje, Ilkóry ?dma<k w parę gaizin 
zakończył życie. Siostra jego, 46-let.i»a 
RozaUdą spłonęła żywcem. Zabudowania 
spłonęły doszczętnie.
ŻYDZI POTAJEMNYMI DOSTAWCA­

MI MORFINY
We Lwowie wykryto ostatnio wielką 

aferę morfinową. Na c>zele bandy ham- 
dlafllzy morfiną stal słynny dostawca na: 
kotyfków Ozjaez Braindee. który nieda­
wno opuścił więzienie po obyciu kary 
za h-arndet nepkotffłkami- Brandies w-jno- 
wjł siwój zbrodniczy proceder do spółki 
z Leopoldem Wólfem. Wapólinicy dóbjje- 
li sohie je&ztize killku agentów, J/orzy 
mieii werbować natrkomanów. Ofiarami 
tych ageettów padfto wóele osób. Z^iznatnia 
ich .obrazują w pełni żgubne ekutłki etjią 
sziliwego faiogu. Jeden z morfimistów po 
dał, że w ciągu 7 W .wydal na morfinę 
45.000 zł. Inmi nie mając pieniędzy aa 
necikotylki. sprzedawali kolejno wszyst­
ko z dlomu «' nawet, dopuszczali t-ię. rór- 
•nyoh przestępstw-, aby tylko zdobyć po> 
trz&hne pieniądze na morfinę.

TRAGICZNA ŚMIERĆ CZWORGA 
DZIECI

Pbd Nasdowem w pow. kozieffl-ckun 
zaszedł tragiczny wypadtek. Podtozas ką 
•pieli w Wiśle czworga dzieci 7-dennw 
Irena Wa<e»ek zaczęła cnąć. Z pomocą 
pośpiesizył jeg starszy bra't wraz « S*. 
i Józefem Muczyń«kim. Mimo rozpaczli­
wych wygiilków wezyetikie dzieci urtonęły.

12-LETNI SAMOBÓJCA
Wystrzałem z rewolweru w. piersi »?!- 

iowai popełnić samobójstwo 1'2-ietn: 
czeń drugiej klasy miejscowego grmfj 
zjum państwowego Kjizianienz Malkzow- 
ekć GMppca w stanie bardzo ciędfciw

Do redakcji naszej zgłosiły 6ię dwie 
uczestniczki wycieczki, które zapłaci­
ły za bilety do Katowic po 568 fran­
ków (do Poznania kosztowało 323 fran 
ki). Wręczono im koperty z biletami i 
dokumentami stwierdzając, że wszyst­
ko w porządku. Aliści, po przyjaździe 
do Poisk okazało się. że nie wszyst-

Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej
II emisji

Drugi dzień ciągnienia tabeli wygranych; 
T"YGRANE PO 1.000 ZŁOTYCH:

Nr. 3. Serje: 890 212 1366 2000 3863 4623 
4612 5302 6288 6710 6319 6771 6271 7663 91S8 
8963 12039 13481 140092 15220 1536Ó 16683 
17154 17739 18866 20802 20264 21447 31604 
22217. ,

Nr. 5. Serje: 686 580 2615 2269 3083 6884 
7109 118S54 12244 15710 18738 20599 21166 
22809 22621.

Nr. 6. Serje: 1756 3213 5659 10942 11158 
12212 13671 15202 16994 16776 17658 18147
20831 21998 21704.

Nr. 8. Serje: 6902 7957 9249 9057 9’32 
13157 17132 17975 19803 19057 21101 21238 
22470 22217 22274-

Nr. 12. Serje: 698 2095 2558 2266 4158 7090 
9959 10054 11569 11613 13362 19072 20791
21931 22929.

Nr. 18. Serje: 2204 4746 4734 5571 S762 
11844 12614 12586 12205 12057 17010 17658 
11390 21622 22250.

Nr. 22. Serje: 4290 6051 6157 8536 8596 
9176 10944 10344 12638 13381 13319 17148
18880 19369 19A-.0.

Nr. 23. Serje: 1148 6213 7156 7444 8906 
10OT8 11294 12927 14360 15107 15801 16495 
17315 19869 19468.

Nr. 26. Serje; 518 436 1886 3295 601! 7871 
8596 12584 13259 13’57 15818 15554 16212
18005 188S5.

Nr. 28. Serje: 648 760 2450 4838 4959 5027 
6219 7030 7253 8006 8027 9389 10295 10642 
11654 11264 12775 12036 1’031 13975 .3041 
13295 14090 15403 16362 16198 18897 194S4 
19049 20373.

Nr. 29. Serje: 5402 4875 4010 4466 5363 6901 
7255 8224 11832 12125 13590 13554 15900
17480 18920 21698.

Nr. 32. Serje: 176 2122 4183 6536 8539 
10107 11442 1639S 17025 18974 19016 19416 
212:1 22288 22058.

Nr. 36. Serje: 4666 5394 6902 6678 9390 
10652 10509 10104 10523 12951 15781 17881 
20954 20482 22754.

Nr. 37. Serje: 1650 2795 3288 5329 5534 G035

1LE WYWIEŹLIŚMY WĘGLA W CZER­
WCU. Eksport węgla w czerwcu rb. wzrósł 
w stosunku do eksportu majowego o 14 tys. 
t., czyli o 2.32%. Wywóz na rynki środkowo­
europejskie utrzymał się mniejwięcej na po­
ziomie poprzedniego miesiąca, przyczem głów 
ąym odbiorcą pozostała nadal Austrja. Eks­
port na rynki skandynawskie w czerwcu w 
porównaniu z majem zmalał o 8 tys. ton, przy 
czem skurczyły się wysyłki do wszystkich kra 
jów tej grupy rynków, prócz Finlandji, do 
której nieznacznie wzrosły. Wywóz na rynki 
bałtyckie osłabł o 7 tys. ton, przyczem cały 
eksporf czerwcowy został ulokowany na ryn­
ku łotewskim. Na rynki zachodnio-europejskie 
wywieziono w czerwcu o 16 tys. ton mniej. 
Spadek wywozu do tej grupy rynków tłuma­
czy się zmniejszeniem się wysyłek do Fran­
cji — częściowo w związku z ograniczeniem 
importu węgla polskiego, częściowo zaś wsku­
tek trudności w uplasowaniu poważniejszych 
ilości węgla okrętowego. Eksport do pozosta­
łych krajów tej grupy utrzymał się mniej- 
więcej na. poziomie poprzedniego miesiąca.

Wywóz na -ynki południowo - europejskie 
wzrósł o 38 tys. ton; wzrost ten został wywo­
łany zwiększony eksportem do Włoch. Wy­
syłki do w. m. Gdańska, jak również zbyt wę­
gla okrętowego kształtowały się zwyżkowo.

Przeciętna drJ.inna wysyłka węgla zagrani­
cę wynosiła w czerwcu przy 23 dniach robo­
czych 27 tys. ton, a zatem wzrosła o około 6 
tys. ton w porównaniu z majem.

Przeładunek węgla w portach Gdynia i 
Gdańsk w czerwcu, w porównaniu z majem, 
zmalał o. 49 tys. ton, przyczem przeładunek w 
Gdyni zmalał o 14 tys. ton, a w Gdańsku o 
35 tys. ton.

KONTYNGENTY NA PRZYWÓZ WĘGLA 
DO AUSTRJI. Ogólny kontyngent na przy­
wóz węgla do Austrji w lipcu rb. ustalony zo­
stał na 6S.040 ton wobec 44.700 ton w czerwcu 
rb. Polsce przyznano 48.750 ton, czyli o 18.750 
ton więcej niż w czerwcu rb.

POŁOWY MORSKIE W CZERWCU. W 
przeciągu czerwca rb. złowiono na całym wv-

ko jest w porządku. Oto .kupony wy- 
cieczkowe*‘ na bilety powrotne w kra­
ju nie zostały ostemplowane i wypeł­
nione w Lille, wobec czego „Orbiś^ w 
Katowicach nie obce wydać biletów 
powrotnych z Katowic do Poznania, 
gdzie jest, punkt zborny wycieczki.

Zakrawa o na skandal, wynikły z 
lekceważenia „Orbisu.1* w Lille. ;t>o- 
dać należy, iż v takiej sytuacji znaj­
duje się około 2000 wycieczkowiczó" . 

Niewątpliwie dyrekcja główna 
„Orbisn'ł zainteresuje się tą sprawą 
i postara naprawić, aby wśród emi­
grantów polskich nie wywołać naj­
gorszego mniemania o polskich biu­
rach podróży.

7402 7982 7982 7856 S225 10251 17791 17905 
18320 19994.

Nr. 38. Serje: 584 2899 2155 2146 4566 6027 
7905 8598 15386 15277 18314 17326 19957 30301 
20211.

Nr. 45. Serje: 299 1442 8991 9505 12454 
14947 14484 15717 16254 18849 19071 19214 
22998 22790.

Nr. 46. Serje: 283 1047 2495 3508 3777 
3585 4790 4936 5476 5455 6796 7992 7818 8051 
8774 9327 9540 11705 12903 12125 12445 13529 
13335 13650 12131 13348 14640 14560 15962 
15262 15204 15683 16900 17705 17127 18349 
18294 19718 19462 204484 20492 20447 20184
21881 21079.

WYGRANE PO 500 ZŁOTYCH:
Nr. 13. Serje: 96 549 465 198 880 306 816 

1475 1260 1165 1358 1718 1118 1517 2079 3465 
3544 3659 3942 3638 4167 4719 5655 5399 6552 
6253 7434 7293 8256 3098 3813 10957 10590 
11160 11102 12210 12965 12996 13031 13358 
13519 14447 ' '' ’.............. ............ ......... ............
15945 15580 
18041 18049 --------------- ---------- ----------------------- ,
20822 20689 20120 21224 21008 21971 2’973 
2’000.

Nr. 21. Serje: 431 127 770 1738 1568 1184 
2527 2282 3861 3689 5395 6935 6440 8820 9609 
9948 11655 11783 12638 12038 13478 14691
15979 15592 16934 16454 17038 18913 20346 
20953 21698 21492 '22632 22622 22036 223S5

Nr. 41. Serje: 974 1227 1199 2159 2448 4206 
5637 5637 5075 5116 *5477 7529T5S84 B608 68Ó2 
7872 7007 7556 7931 8198 8908 8551 8048 910S 
8551 8048 0108 9573 9873 10938 10609 11S50 
11249 12980 ------------------ — -------- ' ------
15475 15286 ........ . .................... ........................
19393 19198 20002 20479 201189 22622 22143 
22438 229":

Nr. 47. Serje: 34 532 523 47 1994 2464 2491 
2273 2536 3077 3532 2946 5220 6533 7994 S410 
10765 10058 12781 12741 1’995 14105 14966 
15059 16393 17011 17805 17668 17353 8426 
18810 18996 20504 20455 20542 21372 318132 
21526.

14442 14370 14629 14115 15572 
15634 16336 16353 17033 18447 
19246 19369 19024 20083 2086?

13202 13092 13992 13933 14206 
16495 16706 17378 17795 17806

brzeżu oraz na pełnym Laltyku 285-600 kg. 
ryby morskiej, wartości 124.420 zł.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od 1 do 6 bm. wo­
łów — 13, buhaj — 64, krów — 351, jałówek 
— 70, świń — 1395, cieląt — 162, razem — 
3055 szt. zwierząt. Płacono w dniu 6 lun-, za 
1 kg. żywej wagi za nierogacizną (ceny loco 
targowica łącznie z kosztami handlowemi) od 
0.90 do 1.15 zł-

Szpinak środkiem
NA POROŚ 1' WŁOSÓW

Witaminy „G‘‘, które się w dużej 
ilości znajdują w szpinaku oraz-innych 
jarzynach, jak również w mlełku, od­
grywają diążą rolę w organizmie ludz­
kim- Brak ich powoduje przedwczesne 
starzenie się. Równocześnie daje się 

u ważyć wypadanie włosów. Kto za­
tem jada dużo ezpinaiku, powoduje po­
datny grunt dla swoich włosów. Wi­
taminy ,,G“ zawierają w sobie najwię­
kszą ilość żelaza. Żelazo wzmacnia na­
skórek, przez co staje się nieodzow­
nym środkiem dla małofrrwisiiydh, sła­
bych, chorych i rekonwalescentów. 
Witaminy ,,G“ bardzo dodatnio wpły­
wają na wzmocnienie nerwów pra-co3v 
ników umysłowych.

POD CIĘŻAREM
— Widzi pan, jak się doktór Mayer kłania 

głęboko bogatej pannie Szmidt.
— Hm, wiadomo, że ugina sie pod cięża­

rem długów.

SSS&OLKUSZAiMBWBHBnBBMKSnBtSKKT 
Niebezpiecznie pobity 
PODCZAS POWROT J Z ZABAWI
W dniu 6 bm. wieczorem na powra­

cającego z zabawy straży pożarnej z 
Łan Podleśnych, Romana Szyszkę z 
Przełaj a (Jędrzejowskie) napadło w 
drodze 5-ciu osobników, którzy dotkli­
wie go pobili laskami i kijami.

W związku z napadem policja za­
trzymała mieszkańców Łan: Mieczy­
sława Milika, Tad. Czyża, Władysława 
Pronobisa, Bolesława Hałudę i Stani­
sława Gacka.

Stan pobitego poważny.

X WŁADZE POWIATOWE LOPP 
Na onegdaj szem posiedzeniu ukonsty­
tuował się zarząd obwodu powiat. L 
O. P. P. w Olkuszu w osobach: pp. wi- 
cestarosta E. Trznadel — prezes. Z. 
Okrajniowa — wiceprezes. W. Gęgotek 
— skarbnik (wszyscy ponownie) Józef 
Skóra — sekretarz. Komisja rewizyj­
na: pp. Wł- Hadt z Wblbromia. J. Pod 
worski (Olkusz) i Bł. Himmel z Ojco­
wa.

POLSKI

i jjęzewdeziono do
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Na kursie podharcmistrzowskim w Żarkach
i których harcerze przystępują z lękiem |dręczników całemi gadzinami i stają 
bo... ryle pytają i to tego, o czem n-ik* do egzun.ii-ów. Obecnie odbywają się 
nie myślał, że będzie z tego pytany oróby na sprawności i stopnie har- 
na kuT&ie. Więc druhowie kują z po- cerakie.

1 Micha&o.

Pustkami u mamy świecą garnki, 
Syn wyjechał gdzieś na Żarki. 
Harcerze rozbili w lesie kram 
I śpiewają: dobrze nam!

E Ziółek.
Tak śpiewali harcerze na kursach 

harcerskich w Żarkach przed dwoma 
laty talk śpiewają obecnie. Żarki są 
świetnym terenem na obozy harcer­
skie, okolica lesista, zdrowa, niedaleko 
do kolei i wody. Więc i tego roku rów­
nież trzy kursy -trzy obozy rozbiły na 
mioty w lasach żareckich. Kurs pod 
harcmisuzowski, na którym jestem, o- 
siadł tuż kol<. wyspy, zwaną Szczer- 
bowizną 
koło wyspy, 2waną Szczerbowizną.

Przyjechaliśmy tu do Żarek 24 ozer 
wca; prcwie ze wszystkich miast Za­
głębia znajdują się harcerze na 'kur 
sie. Jest nas z instruktorami trzydzie­
stu. Naszym wodzem jest Borsuk (hm 
dh Czarnoleski^ goepcdarzem dh 
Kamfora (phm. bzwagrzak), a. oboź- 
uym Koszarko (phm. Opałko).

W pierwszym dniu, po przybyciu do 
obozu, rozbiliśmy namioty, zrobiliśmy 
prycze. Pracd na kurcie wrze od rana 
do wieczora — pracy, huk—czasu ie- 
ma na lekarstwo. Las piękny, tak po­
ciąga nas wszystkich — obsiałoby Sit, 
iśc, oglądać, podziwiać cuda natury, 
ale cóż — nie wolno! Ciągle są zbiór­
ki — od rana do wieczora; a to na 
wykład, a to na gawędę, to znów na 
ćwiczenia harc.

W programie kursu jest przeprowa­
dzenie praktyczne obozowania i wy- 
leczkowania, więc nic dziwnego, że 

prawie codzień mamy biegi harcer 
'kie w zakresie stopni harcerskich.

»V obozie u nas wesoło; mamy .rzy 
rastępy: Słoni („Lepsi gośoie‘‘), Bd 
orów i Jeleni. Codziennie wszystkie' 
zastępy rywalizują między sobą C 
pierwsze miejsca. Ale Bobry jak je raz 
; ;iobyły, tak trudno jest im pierw­
szeństwo wydrzeć. Ale nie dowodzi to, 

:nne. zast*my próżnowały. .Słonie 
np. przodują .w humorze i pokazach 
;<rzy ognisku, gdyż mają świetnego 
.itimorystę dha Sobańskiego, który po- 
isuje się kawałami i beztroskim dow 

- ipf.m przy ogniskach naszych.
W obozie mamy wiele „orygina- 

lów“: oto bracia siamscy Szczoteczka 
i Mo tek, śmieszny Lopek, 'który przy- 
niósł- do obozu całą bibljotekę, z 31- 
,.<Ufiza świetny tenor zwany przez nas 
Kiepurnikiem. klawy doktór Tudyno. 
jakiś Rączy żółw, no i „półkowinik*- 
(od wyrazu półka, bo ciągle robił o- 
bozie, półki), Tednem słowem —■ ory­
ginałów nie '» zakuje.

Pierwszego Iipca wszystkie zastępy 
wyruszyły na dwudniową wycieczką 
w okolice Żarek: zabrały na drogę pro 
wiant, mapy, trasę do przebycia i od 
wsi do wsi, od miasta do miasta szły 
po naszej pięknej ziemi polskiej, ro­
biąc dobre uczynki, robiąc wywiady 
oodziwiając piękno ruin zamków w 
Mirowie, Bobolicach, Olsztynie. Po 
dwu dniach powróoiły pełne wrażeń 
opowiadając o swoich przeżyciach.

Prócz wgo odbywają się .u nas' na 
kursie próby na podharcmistrza, dc

.Gospodarstwo obozowe**
<_ena 90 gr. Autorka®! tąj ks-ążki tak 

porzebnej nazo n* obozach (a racizej 
przed obozami), są harcerki . eemjaaTZy- 
sflki z Państwowego S«njna<rjuan naiaczy- 
cieieŁ gospadar&twa w Warszawie. 
Książka, w. jest poświecoce wszyątk-m 
gospodyniom j gospodairzom obozów j ma 
na c«Łn ulżyć ich kłopotom i uroekom -w 
prowadzeniu gospodarstw* domowego. 
.G-spod-arstwo obozowe1' zawier* bogaty 

muterjał w zakresie odżywiania d-mżyn 
aa wycieczkach i obozach dwurtjyigodnuo- 
-wyeh, jadłospisy mięsne i jaskie, wska­
zówki do wykonania jadłospisów, u?zą- 
tzeń spiżarń na obozie, badania produ­
któw, pouczę o oszczędności paliwa, o 
p-onieree gospodarczej: wskazuję wiele 
-rc-c-zy niezbędnych przy obozowaniu, a 
r -bytych dłcigiwn doświadczeniem.

’tiż sam fakt, że autorka011 6Ą słuchacz 
ki Szkoły nauczycielek gospódhiret-wą 
gu aciain.-t-ujc aym jej fachowość i t»naik- 
tyc^ność.

Komunikat do członków H. K. N.
Zarząd harcerskiego Klubu narciar­

skiego komunikuje członkom, że u- 
chwałą zarządu postanowiono konty­
nuować pracę turystyczną pod nazwą 
„Harceiski Klub Turystyczny w Ka- 
:0wicach“ w ramach regulaminu HKN

2 uwagi na okres wakacyjny zebra 
nie konstytucyjne odbędzie sie z xoń 
rem sierpnia rb, o czem członków za- 
a ladomi 6ię oddzielnie.

Członkami Harc. Klubu Turystycz­
nego mogą zostać członkowie HKN 
bez żadnych dodatkowych składek.

Nowi członkowie wpłacają: wpisówć

Harcerze na Fundusz
OBRONY NARODOWEJ

Na odbytej ostatnio odprawie hufco­
wych i drużynowych pomorskiej chorą­
gwi harcerzy postanowiono wezwać całą 
młodzież harcerską Pomorza do jednora 
zo«ego opadatkowscia się na cele Fun­
duszu Obrony Narodowej w następują­
cej wysokości: inistruktony i hufcowi 20 
gr-, drużynowi i prąrboczPi 10 gr„ har­
cerze i zuchy 5 gr. Jednocześnie post-a- 
aowiono zwrócić się z apelem d'o wszy, 
stkkh chorągwi harcerskich o zorgani­
zowanie podobnej akcji.

Z uwagi na wielką liczbę harcerzy w 
całym kre-ju. opadatkowanie <ię nawet 
w takiej wysokości przynieść może ba.- 
dzo poważną sumę na cale Fumdius.au O- 
bony Narodowej.

47 zagł. druż. harc, w Ostrowach 
ma nowy sztandar!

W Os-trowąch poświęcono sztandar 
„Czterdziestejsiódmęa", kttóry ufundował 
jej opiekun p. Kazimierz Brzeżek.

Po mszy św., -w której wzięły ędlzieł 
drużyny harcerek i harcerzy i organiza­
cje społeczne, k®. Brodziński poświęcił 
nowy sztandar, wygłaszając okoli-cano- 
ściowe przemówienie. Poczem nastąpiła 
defilada, którą odebrali komendant hufca 
strzem. idelegat Kom. Chorągwi- Następ, 
nie na dziedzińcu klubu Tow. Warsz w 
Niemcach dŁ opiekun przekazał sztandar 
delegatowi Chor-, phm. Bartnikowi, ten 
reprezentantowi hufca Mrzem, Kopciarże­
rne tec drużynowemu i chorążemu, któ­
rzy złożyli .przysięgę. Po tym akcie na­
stąpiły przemówienie dyr. K*.-łrty‘ą. w 
m. Sokoła, ks. Brodzińskiego, p. Droz- 

Ulgi dla harcerek i harcerzy 
w schroniskach P. T. T.

W myśl w-wartej umowy pomiędzy
ZHP i PTT, przyjsługrają harcerkom i ha:
cer-zom daleko idą-ce ulgi we wszystkich 
schroniskąioh gńrski-oh, będących włe- 
snością PTT.

Warunkiem korzyst-a-nią z ulgowych 
ceo z* nocleg1 je*t- nalepki harcerskiej 
Polskiego Towarzystwa, tatrzańskiego, 
którą należy wkleić w książeczkę służ­
bową lub legitymację ZHP. Cena nalep­
ki °a dany rok kalendarzowy wy©.0»i 70 
groszy; nalepkę taką otrzymać można we 
wsżyetki^h oddziałach i kolach PTT.

Grupowe wycieczki harcerek i harce­
rzy (od 5 osób) korzystają z jeszcze więk 
szej ulgi w schroniskach — nocleg od 
25 do 50 gro»a.v — zależnie od schroniska. 
Wycieczki takie najeży zgł-aszać w da­
nym oddziale PTT lub wprost w zarzą­
dzie danego schroniska przi<a>jmniej n-a 
10 dni wcześniej, celę® umoźlląwienia 
przygotowania noclegów.

Harcerki i harcerze od lat 18 mogą 2^- 
pkywać się na członków PTT na, waru®.

zł. 1 młodzież h&rc. do 18 lat wkład­
ka zł. 1, st. harcerze roczna zł. 2.

W bieżącym sezonie rozpoczynamy 
pracę w dwóch sekcjach: 1) kajako­
wej, 2) górskiej.

Członkowie Harc. Klubu TuryisL w 
\aiowicach (młodzież harc. ’ instruk- 
orzy) korzystają we wszystkich schro­
niskach PTT z ulg członkowskich po 
wykupieniu specjalnej nalepki 70 
groszy.

W każdy wtorek podawać będzie 
my w prasie i na tablicach HKT oraz 
w składnicy harcerskiej program naj- 
jliższych wędrówek.

W programie wakacyjnym przewi­
duje się: 1) urządzenie Kursu kajako­
wego w Oświęcimiu na Sole, wagi, w 
Nowym Bieruniu na Wiśle. 2) Wę­
drówki kajakowe Soła—Żywiec—O- 
<więcim. Wisła — Goczałkowice — 
Bieruń ■* Oświęcim — Kraków. 3) 
Kurs taternictwa w Zakopanem. 4) 
Wędrówki tu-*vstyczne: a) Ojców, b) 
ćakopane, c) oasmo Babiej Góry, d) 
Czarnohora (5 dni), e) Tatry — Mor­
skie Oko — Zawrat, f) Beskidy Sl. 5) 
Wycieczka na Hel.

Po wszelkie informacje należy zgła­
szać się w godzinach dyżuru: w śro­
dy od godz. 18—19 przy ul. Francu- 
;<uej 12 m. 1, tel. 546-41.

Czuwaj!
Prezes: (—) Rudolf Korzeniowsk, 
harcmistrz. Sekretarz: (—) F. Ke! 
lerówna

dowskiego, phm. Bantmike, dohny Rede- 
rowej i diruha Kopciary. P© pmzemówie- 
niach wbijano w drzewce sztandary pa­
miątkowe gwoździe, ■wpisywano się do 
kroniki drużyny.

Wieczorem rozpalono ognisko harc, 
przy którern kfflllcu harcerzy złożyło przy- 
rzeozeoie. Na tem ognisku ci&konano °a- 
prawdę miłego i uroczystego momen<t-u. 
Wypróbowany przyjaciel Harcerstwa^ o- 
piekum 47 ZDH i fundaitor sztandaru, p. 
Kaz. Brzeża-k ot>.-zyanaJ przezwisko har- 
'&rski« — W-iilk Ojciec, które mu .nadiaji 
wdzięczni harcerze.

Życzymy ..40-s:ódmiakoim,‘. by pod c-o- 
wym sztandarem ochotnie j solidnie peł­
nili «wą służbę harcerską.

K.

kaich ulgowych. Roczne składka Człon­
kowska ulgowa, wynosi 6 zł. 4 gar., a wraz 
z przepustką, upra/wniającą dk> stajęgo 
przekracza®:* graficy polsko • czochosio- 
weckiej w pasie turystycznym — 8 zł. 
90 gr.

Akcja letnia
HUFCA STRZEM1ESZYCKIEGO
Od 15 do 31 Iipca hufiec strzem. kon 

centruje akcję obozową na Ryszce ko­
ta Sławkowa. Będą tam: obóz (kurs) 
drużynowych, obóz zastępowych, obÓ2 
wodzów zuchowych (obok doświadcza! 
na kolonja zuchowa).

Liczbę uczestników obliczono na 
160.. Komendę stanowić będą dh. dh. 
Iperyt, Czarny Kruk, Stary Pies (śmi- 
g.erni, Kopciara, Żabicki).

Na obóz ten Koło Przyjaciół Har­
cerstwa wyasygnowało już 600 zł.

Harcerstwo polskie
NA ZLOCIE SKAUTÓW RUMUN 

SKICH
Na Zapowiedziany w dniach od' 5 do 

30 sierpnia, br. wielki Zlot Skeu-ów Ru, 
muńslkioh w* BmsOr wyjeżdża wyprawj 
harcerzy i harcerek polskich -w liczbie 
200 osób.

Zlot rumnń&k! będzie nosić chacaktet 
normalnego skautowego obózu- letniego 
przyc-zem do najmężniejszych jego ®°- 
memtów będzie należeć zwiedzenie tere­
nów obozowych przez króla Karola II

Harcerze polscy odbędą ? terenu ^e- 
teg wycieczek, międży i®ne®M do Czftr- 
siowiee i Bukare&z^u.

Wyprawa polska będ«ie posiadać spec 
jalżą drużynę reprezeuohacyjnoobjaz­
dową. Komendantem Wyprawy Polekoj 
został miacowainy haTcmi&rz Aleksander 
Szczęśckiewicz.

Sors wjcietzen wysniosfirskitl
TV TATRACH

GKH przypomina, że w czasie od 15 
d.. 23 sierpnia odbędzie ąię na Hali 
Gąsienicowej w Tatrach kura turysty- 
<i wysokogórskiej, teoretyczny i pra­
ktyczny, na którym będą omówiona 
prze-z fachowców zagadnienia z dzie­
dziny geografji, topografji, meteoro- 
D<ji, ochrony przyrody, oraz z zakre­
su turystyki górskiej i wysokogórskiej 
chodzenie po górach, zabezpieczanie 

się, wspinaczki itp.). Wyekwipowanie 
jak na zwykły obóz (buryp odkute). Za 
kwaterowanie w schronisku PTT. 
Koszt kursu w cranicech od 18 do 20 
zł. bez kosztów podróży.

Zgłoszenia harcerzy w wieku od 18 
lat (conaimniej ćwiik!) przesyłać na­
leży do Wydziału Obozów j-Turysty­
ki GKH (Myśliwiecka 3-5) za pośred­
nictwem . z opinja komend Chorągwi.

Kronika Harcerska
ZWROT NAMIOTÓW. Namioty, wy. 

pożyiczone na kursy iaśtruiktortkće w ża>r- 
kech, są do odebrania w lokalu Komendy 
Chorągwi (Soenow,iec, tń. Wawel 13) wo 
czwartek w godc. pd 10—11 oraz °d 
16—17.

OBÓZ ŻÓŁKIEWSZCZAKÓW. Nad 
jeziorem Troc-kiem rozbił obóz staiy czę­
stochowski krąg sta<r^zOha>rceraki Żółkiew 
szelaków. Komendantem obozu jest hm. 
Faszc-zewski; uczes-aików 16.

ŻARKI OPUSTOSZAŁY. Trzy k®r«y 
instruktorskie, organizowane przez ko­
mendę Chorągwi Zagłębiowskiej zostały 
zatoczone. Bractwo rozjechało 6ię do 
swych środowisk po soldnej p-U-cy. Te- 
•eo pozyskał sporą gromadę iustruktotów 

druapnowych. • - - ■
PRZEDOBÓZ DWUDZIESTKI. Za 

Racanicami przez kilka dni obozowali 
Dwudżiest«cy, przygotowując się do wła­
ściwego obozu w św ętoikrżyskiem.

W H. KOLE KRAJOZNAWCZEM 
RUCH. Geograficzny Insiyout Umwarsy- 
;©uu w B.-eslaiu ztwróc-ił się do Ha<rc. Koła 
Krajozn. w Częstochowie o adogodei* 
nie zwiedzen-a Częs-techowy j części przy 
Krak. • Wiol. (24 Iipca). 13 Iipca H. K. 
Kmjosn. przffijmuje w Częstochowie wy. 
ciecakę Harcerzy Polaków z Ameryki 
Pin.

„ZAWIERCLAKI- NA CENTURJI. - 
Hufiec zaw-erciaiński organizuje w Cen.- 
wji kurs rastępowych. Uczestników ok. 
50. Czas obozu: miesiąc (od 13 Iipca).

PRZENIESIENIA. Ostatnie „Wiadomo 
ścj Urzędów* ZHP’ przynozą m. in. wia­
domość, że zmienili prżydaiiał z Chor. 
R-adomskiej do Chor. Zagi. ph Stasieaki 
Eug., orsiz z Chor. Mazowćckiej do 
Chor. Zagł. ph Majchrzak Ewg.

KURSY ST. HARCERSKIE. Głów­
na kwatera nad jeziorem Narocz or­
ganizuje kurs dla kierowników pracy 
starszoharcerskiej (16—23 sierpnia). 
Podobny kurs (podharcmistrzowski) u- 
rządza komenda Chor. Zagł. w święto- 
krzyskiem.

Zapisujcie się
Ina członków K.P.H.

Fumdius.au
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Chorobę raka wywołuje
małe spożycie pieczywa i potraw mącznych

Wszelkie dotycłuc zaaowe usiłowa­
nia, zmierzające do wykrycia przyczy­
ny, powodującej chorobę raka, nie o- 
siągnęly zamierzonego celu. Tymcza­
sem niedawno .PT.asą francuska przy­
niosła wiadomość, Kż sławny badacz 
raika. profesor Delbet. powstawanie 
tej choroby w organizmie ludzkim 
przypisuje spadającej. Łonsumcji 
chleba. .

Mówiąc o chlebie. mamy na myśli 
nietylko chleb w sensie ogólnym, lecz 
również wszelfeie wypiekane r mąki 
zbożowej pieczywa, nie pomijając cia­
stek i leęuminy.

Wiadomość ta wydawała się nieco 
ryzykowna i mało prawdopodobna, je­
dnakże w międzyczasie opublikowany 
został przez prof. Delbeta obfity ma­
teriał naukowy. dotyczący- wyników 
jego badań, w którym udawadnia on 
że między spożywaniem środków żyw­
nościowych, nieząwierającydh dosta­
tecznej ilości magnezji, a chorobą ra­
ka, istnieje bardzo ścisła łączność.

Prof. Dełbetowi udało 6ię prżez .-.a- 
stasowanie magnezji zapobiec rozra- : 
•tanin się ognisk raka, a w licznych , 
wypadkach nawet je usunąć.

Taki ma to jednak związek z mąką, : 
chłebem. ciastkarni! .leguminą? Oto < 
przetwory zbożowe stanowią główne 
źródło, zasilające organizm ludziki so- ; 
lami magnezji i zawierają Znaczną « 
ilość tego niezbędnego dla naszego ; 
zdrowia minerału. Produkty mączne 
są więc naszymi najpoważniejszymi do i 
Stawcami magnezji.

Śledząc wyniki prac naukowych. . 
dokonanych w okresie ostatnich lat, 
napotykamy przedewszy6tfciem na pod 
kreślenie doniosłej roli, jaką spełnia­
ją sole mineralne, zawarte w Konsu­
mowanych przez nas potrawach i 
środkach żywnościowych. Nie zwraca­
no przytem uwagi na ilość znajdują­
cej się w żywności magnezji, ponie­
waż opublikowaniem wyników badań 
ze strony prof. Delbeta nikit nie przy­
puszczał, iż właśnie brak dostatecznej 
ilości magnezji w produktach żywno­
ściowych, ułatwia prooes tworzenia się 
raka w naszym organizmie.

Niemal we wszystkich krajach wzra 
sta liczba zgonów na raka, a równo-

cześnie zmniejszyła się ikonsumcja pie­
czywa. Jest io objaw zastanawiający, 
lecz kto mógł przypuszczać, że pomię­
dzy spadkiem konsumcji pieczywa a 
zwiększeniem się liczby zgonów na ra 
ka, istnieje tak ścisły związek.

Cały świat oczekuje z zaciekawie­
niem, jak wypadną badania kontrolne 
wyników prac słynnego lekarza fran­
cuskiego. Prof. Delber wykazuje nie- 
tyłko, że największa ilość soli magne­
zji przypada dla organizmu ludzkiego 
w procesie przemiału zboża, lecz rów­
nież zwraca uwagę na postępujące 
wyjałowienie gleby pod względem za­
wartości magnezji w niekiiórych oko­
licach.

Miejsce to jest zarezerwowane
<Ha Elektrowni Okręgowej 

w Zagłębiu Dąbrowskiem. S. A

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDO WLANY

-CICHY
mx»tr» atalanki

SOSNOWIEC, uL Piłndikiego Nr. 52 
Wykonał* wszelki* roboty meblowa ad 
najakronniejnych do najwykwmtniej- 
szycb według - najnowazyeh katalogów 

krajowych i ((granicznych.
wykonani* piarwezorzęda* p*d gwaruef*
Ceny kryzysowe.

Warunki plałea**l h, dageden. 
ląsls stmW młli.

99-letniego „pana młodego"
PORZUCIŁA NARZECZONA

PraSa nowojorska donosi, że jeden z 
najstarszych ludzi miasta, 99-letni sta­
rzec, niejalki Charles Jenetti, miał 
wstąpić w związki małżeńskie z 51-let- 
nią wdową. W ub. niedzielę miał się 
odbyć śłufb „młodej a dobranej‘‘ pary. 
Tymczasem rodzina panny „młodej'1 
zdołała odradzić to małżeństwo już u 
samego ołtarza.

Nie było rady, pan młody, srodze 
zawiedziony odebrał spowrotem pier­
ścionek zaręczynowy i zapowiedział, 
że się napewno ożeni, ale tym razem 
z kobietą znacznie młodszą od swej 
niedoszłej żony.

GABINET KOSMETYCZNY S

i■i

i „URODA
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

dyplom, kosmet 
g Sosnowiec. 3.gr Marą 15. Tel 12-42 

| m,pobiega wsaeAkijn defektom c • r ■- | 
| n:°1ęgnu,Te. doskonali urodę kobieca g 
| PO POWROCIE Z WARSZAWY | 
1 stosuje zabiegi kosmetyczne najśwjeż- I 
| -żem; środkami i najnowsza metodą | 
| ostatnich zdobyczy w dajadzjnje ko- | 
g «mełyki.

S PORADY BEZPŁATNIE

KONKURS Nr. 4.
dla naszych Czytelników

Celem zwrócenia Czytelnikom uwagi na dział drobnych ogło­
szeń naogół u nas niedoceniany, ogłaszamy następujący konkurs:

Należy odpowiedzieć na DWA PYTANIA i
1) które z drobnych ogłoszeń zamieszczonych w „Kurjerze Zachod­

nim" w dniach 5, 6, 7, 8 i 9 lipca r. b. najbardziej się rzu­
cało w oczy i zredagcmne było w sposób najbardziej jasny i prze- 
ko- ujący;

2) jaka bęc! ie ilcść drobnych ogłoszeń w „Kurjerze Zachodnim" w 
DNIU 12 LIPCA (niedziela).

Na zasadzie nadesłanych odpowiedzi admi­
nistracja „K. Z.“ ustali jedno ogłoszenie, któ­
re - .o zostało przez przeważającą liczbę 
Czytelników za odpowiadające wymienionym 
warunkom: jako najbardziej zwracające uwa­
gę i jako najlepiej zredagowane.

Nagrody: 15, 10 i 5 złotych 
otrzymają ci uczestnicy konkursu, którzy wska 
żą to ogłoszenie, uznane przez większość gło­
sujących za najlepsze. Kolejność uzyskania 
nagród rozstrzyga, stopień trafności przepo­
wiedni, dotyczącej liczby drobnych ogłoszeń 
w dniu 12 lipca.

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 11 lipca (sobota) włącznie 
do godz. 18-ej.

Konkurs nasz odbywa się stale co tydzień.
Co tydzień przeto Czytelnicy „Kurjera Zachodniego" mają sran 

se otrzymania nagrody I — 15 zł., II — 10 zł., III — 5 zł.

UWAGA! Do -dpowiedzi załączyć trzeba wycięte drobne ogło- 
szenie, uznane za najlepsze.

KINO „ZAGŁĘBIE1
CENY MIEJSC OD 25 GR.

Wesoła komedja p. t.

„Poznali się w Monte-Carlo"
W roi. gl. ulubienica miljonów — Liljana Harvey i Tułio Carminati 

Nadprogram TYGODNIKI PATA

DZIŚ KINO

W99
w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

Początek seansu o godz 17.30

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LETNISKA

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku, 
tłuste o dużej wydaj­
ności __ Wapienniki
„BRYNICA", Sosno­
wiec. uL 3-go Maja 5. 
telefon 159. 3968

ZAKOPANE 
pensjonat Borek Ja­
giellońska. blisko pla­
ża, zarząd — właści­
cieli Szczęsnych, w po­
kojach bieżąca wóda 
ciepła i zimna, duży 
ogród, ceny umiarko­
wane. 3940

iiino Mriinitsytue 

Romafia OiMtligi 

jest najlepsze i naj- 
tańisoe. Katowice, Mi- 
kołowska 44. Te' 
304-23. 251-59. Strze- 

2120

Sosnowiec, iNowopo-ońske .19

TAPCZAN
duży do sprzedania 
Wiadomość: Sosno­
wiec, Piłsudskiego 4, 
u dozorcy. 3963

tianlra i Symetrii
NAUCZYCIEL(KA) 

do konwersacji języka 
niemieckiego potrzeb 
ny. Oferty „Kurjer Za 
chodni" pod „Niemiec

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU!

ROZDZIELNIA 
DZIENNIKÓW

i tygodników w Za 
wierciu Jakóba Piasec 
kiego przy ulicy 3-gć 
Maja 29 poleca wyrobj 
tytoniowe, weksle, zna 
czki pocztowe i stem­
plowe karty widoków 
z Zawiercia oraz przyj 
mu je ogłoszenia i za­
mówienia na prenume­
ratę „Kurjera Zachod­
niego". ■ 4905

ZAKOPANE
— Bystre pensjonat 
„Krakus" utrzymanie 
od 4 zł. Rodzinom, wy 
cieezkom zniżki. 393$

CZORSZTYN
— pensjonat Andrze- 
jówka, idealny wypo­
czynek, kąpiele, plaża 
wycieczki. kuchnia 
warszawska, ceny przy 
stępne. 4742

ZAKOPANE
— „Ermitage", pełny 

komfort, nowoczesny, 
kuchnia wykwintna, 
obfita, wyłącznie na 
maśle — 5 zł. bez 2.— 

474.3

KRYNICA
Chrześcjański pensjo­
nat „Słotwinianica" po 
lecą czyste pokoje 
wraz z utrzymaniem 
od 5.50. <744

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ 
„Alina" blisko, sło­

neczne pokoje, wikt 
znakomity, łanio. Za­
praszamy. 4745

KUPIMY 8 używane. !«cz w dobrym stanie 
prasy filtrowe,—zbiorniki 3-5000 Itr. 
pompę próżniową, kocioł parowy 

100—120 m;, 8—10 atm 
urządzenia olejarni-
Oferty pod 362" do Tow. Reklamy
Międzyn., Katowice. PI. Marsz. Piłsudskiego 11

Nieustraszony bohaterski Tarzan w filmie p. t.

„Tarzan zwycięzca
(ZEW DZIKICH)

W roli kobiecej DOROTHY SHORT
Ceny miejsc od 25 gr.

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. A 
TaL 44. Sfcrytta patat 62. 

A-jnintatraejo: Piłsudskiego 4. Tet 73.

-jŁed&ktor nnfirny posyjmuja 
■d godta M - 1 i od 6 - 7.

Rękawów reatakcja nie zwraca.

.! Wiersz milimetrowy jednołamowys aa i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.ji ^wyra^i^t^ka^etn^^tntą-
5 w tekście 45 gr.-, za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10-30 gr. za każdy wyraz i 30^bn7ch ”

S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 mm.; w niedziel |j 20 drobnych ogt 13.00 zł.
«S i święta 25*/< drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- . 10 drobnych ogł 'M aL
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. v ^po -

OMiiaiy „Kwa laWMo":
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ. J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacof.
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.

JSBDAKEOB NAC7 STEFAN ARNOLD. « DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" .W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSK1”


